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Po s iedmiu i^fech z ?od znaku  sw astyki.
P rz e d  s ied m iu  la ty  w i ta l i* n v  na 

iem  m iejscu  (a r ty k u ł  p. t. ,,P rz e ło m ' 
w Nr. 110 „ K u r j t r u  WiJen-skiego" z r. 
1920) p o c z ą te k  now ego  o k re su  w dzie 
jac li  o d ro d z o n e j  R zeczypospo lite j ,  ok 
resu  .,re fo rm y  i u zd ro w ien ia  u s t ro ju  
re p u b l ik a ń sk ie g o ,  ożyw ien ia  twor* 
czerni p ie rw ia s tk a m i  p racy  p a ń s tw o ­
wej i sp o ie c /n e j"  P E a h ś n iy  w ów czas, 
„o k re s  re fo rm y  i sanac ji  .stosunków 
m oże być d ł u ż s z y  lub  k ró tszy  lcv/  
n ie  m oże b ra k n ą ć  m u  w y raźn eg o  celu 
i p ro g ra m u " .

Gdyby p rz e w ió i  m a jo w y  byi ty lko 
r  e w o 1 u c j j n c m p r /. e s u u i ę- 
c i e iii s i l  w r a m a c h  l e g o  s a ­
m e g o  s y s t e m  u, k tó ry  p rzeu  n im  
L in ia ł ,  o s iągn ię ty  efekt by łby  potow i 
czny. P o s tę p u ją c e  Szybko n a p rz ó d  roz 
p i / ę ż e n ie  m ogło  w p ra w d z ie  równii z 
być  p o w s trz y m a n e ,  ale p ań s tw o  p o ­
zosta łoby  w m iejscu , n a ra ż o n e  każde j  
chw ili  n a  ponow ne  p o g rążen ie  się w 
chaosie . U m ocniw szy  się n a d  jego k ra  
w edzią  trzeba  by lo zaw róc ić  w in n ą  
s t ro n ę  i w y p ro w ad z ić  p a ń s tw o  n a 
n o w e  d r o g i. T ak  się też stało. Po 
s ied m iu  la tach  je s le s in y  już  da leko  
od  tej k raw ędzi .  N astąp iło  w c iągu  te 
go czasu zupe łne  p rzek sz ta łcen ie  s to ­
su n k u  o b y w ate la  do  p a ń s tw a  i do na j  
w ażn ie jszych  zag ad n ień  ż.\..ia z lnoro  
wago. P a ń s tw o  było p rzed  r. 1926 t e ­
re n e m  a jego  o rg a n y  in s t ru m e n te m  
śc ie ran ia  się rozb ieżn y ch  parły  kulai 
nycli g ru p o w y c h  interesów K ażdy z 
n ich  chciał na lep ić  na p a ń s tw o  wvta< /. 
n ie  sw oją  e tyk ie tę .  B ra k ło  m u  n a  to 
sił, więc dzielił się z in n y m i.  Nie ist 
n ia ł  czynn ik , w a ru ją c y  p rzec ię tn e  doli 
ro  catości. Dziś p a ń s tw o  jest w a r to ś ­
cią sam o  w sobie, stanowo c z y n  n ą 
o s o b o w o ś ć ,  k tó re j  d o b ro  jesi 
s y n t e z ą  i n t e r e s ó w  j e g  o  6 b \ 
w a t e 1 i. Teza  pow yższa nie jest, 
być m oże, z re a l iz o w an a  u nas  w całej 
pe łn i.  Ale sys tem  p a n u ją c y  w Polsce, 
m im o  n ie u n ik n io n y c h  odchy leń , d a ­
je w y raz  t e n d e n c j i  do jej zreali 
zow an ia .

P o za  najpiln iejszym i celem po l i ­
tycznymi p rz e w ró t  poLski z r. 192b d a ł  
począ tek  p e w n y m  p rz e m ia n o m  szer 
szym, św ia to p o g ląd o w y m . D o s trzeg a ­
my w n ich  te  same. e lem en ty ,  k tó re  
pow.s/f-cbnie c h a r a k te ry z u ją  schyłek  
epok i w ybu  jałego l ib e ra l izm u  n a  wszy) 
atkicli polacłi życia zb iorow ego. Ale 
p rzezw y c ięża jąc  ów l ibe ra l izm , nie 
słuszn ie  często id e n ty f ik o w a n y  r. 
t r e ś c i ą  i d e i  d  e ni o k r  a t y c z- 
n e j, p rz e w ró t  polski u ra to w a ł  i s ł  O t 
ri e w a r t o ś c i  l e j  i d e i ,  a prze- 
dew7szystk iem  z a s a d n i c z ą  r ó w ­
n o w a r t o ś ć  j e d n o s t k i  l u d z  
k i e  j, jej p r z y ro d z o n e  p ra w o  do 
w sp ó łd z ia ła n ia  i w spó ł tw o rzen iu  w ży 
ciu zb io row em . d o  n a jpe łn ie jszego  ro 
zw o ju  w łasne j  in dyw idua lnośc i .

Z obu  s lron , na w schodzie  i zarlio  
dzie, wodzimy u n aszy ch  sąs iadów  j u- 
pe łn e  p rzek re ś len ie  tych  w artośc i,  
w tłoczen ie  jednostk i wT zgóry z a k re ś ­
lo n e  ram y uza leżn ien ie  tej p raw  od 
pi w n y ch  cech nie p rzez  n ią  n ab y ty ch  
lecz p rz y n ie s io n y c h  z.-e sobą na  św iat 
W  S ow ie tach  dz eci by łych  k las  p o s ia ­
d a jący ch ,  w śiemczecli osoby p o c h o ­
dzenia  n ie a ry jsk ie g o  (a więc n ie ty lk o  
Żydzi; są p o zb aw io n e  ró w n y c h  z resz 
tą o b y w a te l i  p ra w  —  fo rm a ln ie  i fak  
tycznie . W y c h o w a n ie  i k sz ta łcen ie  no 
w ych  p oko leń  u ję te  jest lub  będzie  w 
k a rb y  sz tyw nych ,  ad usim i p a n u ją c e j  
d o k t ry n y  s tw o rz o n y c h  fo rm u łe k .  Myśl 
i p sych ika  lu d zk a  m a  b yć  p o d d a n a  
w v ł  ą c z n e m  u d z ia łan iu  d ja le k - ‘ 
ty cznych  kanonów 7, u z n a n y c h  b ezape  
lacy jn ie  za n ie z m ie n n e  i d o skona łe .

Dziś. po s iedm iu  la ta c h  d o p ie ro ,  
m o żem y  sob ie  zdać  sp raw ę  od czego 
u s trzeg ł  P o lsk ę  przew-ról m a jo w y . Sy 
stem p rzó d  n im  i s tn ń ją c y  p ro w a d z i ł  
n ie u n ik n ie n u  do w y ł a d o w a n i a  
s i ę  s k r a j n y c h  s i ł  —  z p raw icy  
Inii lewicy. System  ten nie b y ł  n a w e t

zdolny  do w alki,  do e n e rg ie / . ie j  obro- 
ny7. N asuw ało  się na  P o lskę  w id m o  za 
m achów 7 ze strony7 r e a k c y jn y c h  g ru p  
nac jo n a l is ty czn y ch .  T ygodn ik  „Faszy­
sta po lsk i"  w c iągu  k ilku  m ies ięcy  o- 
s iąg n ą l  o g ro m n y  n a k ła d  —  ty lko  d l a ­
tego, iz a s t ro  p rze c iw s ta w ia ł  się rz e ­
czyw istości. G ru p u ją c y  s ię  p rzy  nim  
ludzie  nie pozostaw ili  po sobie  ż a d n e ­
go śladu, gdyż ża d n y c h  istotny cli w a r ­
tości n.ie rep rezen to w a li .  P rzew ró t  ma 
jow y popro.slu zm iótł  w szystk ie  tego 
rodzą pi m a lp ia rsk ie  p o m y s ły  i n iedo  
w arzo n e  idee. W b re w  właisnym jMiżą 
d m iom  i w pod/.ic in iaeh kościoła  Św. 
Krzyż-1 h o k lo w a n v m  z a m ia ro m  obóz 
nac jonali d \ c / n y  .stal się o b łu d n y m  oh 
ro ń c ą  p a r la m e n ta rn e g o  sy s tem u  Sam 
sobie  p o w y ry w a ł  niewyrośiiięzte p a ­
zurk i.

S y s t e m  p o m a  jo w y . u su w a ją c  w szy 
siki-* u łom ności i c i to r  sw sgo  p o ­
p rzed n ik a ,  h i c p r z e k r e ś l i ?  i 
n i e  z n j S z e /  y 1 b u tn y ch  is to tnych  
w artośc i idei d e m o k ra ty c z n e j .  S trze­
gąc p rzed  fe rm e n te m  re w o lu c y jn y m  
.stosunki sjwileczno - gospodarcze .  Iwo 
rz'y w a ru n k i ,  um o ż l iw ia jące  p rz e ­
ksz ta łcen ie  ich w d u c h u  n tsuw ają t  ych 
się kon iecznośc i  o b ecn e j  p rze łom ow ej 
epoki. R ządy  pm najow 7e p ro w ad zą  w 
tej dz iedz in ie  jMilitykę k u n k ta to i  ską, 
Oczekując na skrysfalizow  an ie  się p ro  
gram ów k tó re  w y ło n ią  się z wr c w- 
il S i r z inrsz-igti ży ia \h — t y ł  k o 
te r / ą d y  są zdolne, d o k o n a ć  nieznęd- 
ny cli i . lo rm  bez n a ra ż e n ia  podstaw  
n i tpod leg łośc i  p ań s tw a  na groźne  nic 
b c /p ic e /e  fisi wa.

\ a  o s ta tn im  w ie e z o r /c  d y sk u sy j­
n y m  ..Klubu W łóczęgów ‘ wygłosił p. 
Aiek-sander Hertz  ba rd zo  ciekawy r e ­
f u  a t  o  „d o św iad czen iu  n ien iicck ie in"  
v, k tó ry m  p o ru szy ł  / l e k k a  rów nież  te 
m a t,  będący p rz e d m io te m  n in ie jszych  
uw ag. Je s te śm y  z p re leg en tem  w z u ­
pe łnej zgodzie Jesteśm y z n im  zgo­
dzie rów nież  co do oceny pew n eg o  
pow szechnego  z jaw iska ,  k tó re  n azw a ł  
on ,,e |  u p c j ą  c h a  m  s t w a “ , w 
s to su n k ach  ludzk ich . Byłoby  błędem  
tw ierdzić ,  że i to z jaw isk o  ca łkow ic ie  
nas om inę ło  Ale s k o ro  p a n u ją c y  sy- 
su-ni p o sk ro m ił  u n a s  zapędy  do w e ­
w n ę trz n e j  w alki na  pięście, sk o ro  nie 
p rz e k re ś lo n a  'została d e m o k ra ty c z n a  
zasada  p o sz a n o w a n ia  k ażd e j  jednost  
ki —  ta ep id em ja  nie prz\-bierz<- c h a ­
r a k t e r u  m asow ego . Tesli*. '

„Niemcy nie ugną się przed ultimatum11
—  ma oświadczyć Hitler w Reichstagu.

BERLIN. (l*at). O ficjalnie zapow ia  
dają, t ę  kanclerz H itler w deklaracji, 
którą m a złożyć w  R eichstagu, wmówi 
całokszta łt spraw y  rozbrojen iow ej, n ie  
ograniczając się  do konferencji genew  
skiej.

Rząd n iem ieck i w ychodzi z zatoże 
nia, że w yjaśn ien ie  sytuacji zew nętrz  
no p olitycznej nastąp ić mUsi tn zw zglę  
dnie jszeze przed św iatow ą konferen  
eją ekonom iczną. N astępnie kanclerz  
odpow ie na p rzem ów ien ie  an gielsk ie  
go m inistra w ojn y K ailsham a i fr a n ­
cuskiego m in istra  spraw7 zagran icz­
nych P au l - B oncoura. W ystąpienia  
obu tych  mężów stanu k om elnow anr  
są w7 tutejszych  kołach  m iarodajnych  
jak o  próba nacisku na N iem cy. Kauc 
Icrz H itler podkreśli, że tego rodzaju  
metody m uszą doprow adzić do rozbi 
cia konferencji i że N iem cy nie ugną  
się  przez zaauem  lego rodzaju ultim a

tum.
O ile Pani - B om  nur sąozi, że da 

ne przez niego przytoczone stanow ią  
rew elacje, to się m yli —  głosi kom en- 
t;u‘z biura CoMi. To eo  zaw arte jest w7 
..tajnych aktach7* P an i - R oncoura. 
jest pow szech n ie znane, a w szystko  
inne jest fa łszyw e. N ikt n ic jest w sta 
nie dostarczyć dow odów , i że N iem cy  
zakłócają  ookój i prą do w ojny. Z a­
daniem  kanclerza będzie przeeiw sta  
v ić  się m etodom , stosow anym  w  (Je 
new it, K anclerz założy protest przi-  
eiw ko nierozbrajaiiiu  się iiuiyoh  
państw  i w ystąp i w7 obronie n iem iec­
kich organizacji j w ojskow ych . T ylko  
w ów czas, gdy zm ien ione zostaną me 
torfy gen ew sk ie , konferencja rozbro­
jen iow a m oże liczyć n a  pow odzenie, 
W  przeciw nym  w ypadku dziś już uwn 
źać ją  należy za  rozbitą.

Niemu zaułacą rafę pożyczki Yuoege 
w walucie... zdeprecjonowane)

BERLIN. (Pal). M in is te r  f in an só w  
Rzeszy /aw 7iad o m ił  p re z y d e n ta  B a n k u  
W y p ła t  M ięd zy n a ro d o w y ch  ja k o  po­
w ie rn ik a  pożyczki Y ounga, że p rz y p a  
d a jące  n a  d z ie ń  15 bili. t ransze , op iew a

jące  wr w a lu ta c h  zdep rec jo n o w an y  ch 
pokr>7je w w y sokośc i  n o m in a ln e j  łni 
m o  k lau zu l i  z lotowej. S tan o w isk o  to 
m o tyw ow  ,;ne jest  ana lo g iczn ą  p ra k ty  
śą  an g ie lsk ą  i a m e ry k a ń s k ą

Konfiskata majątku związków zawodowych
zużycia majątkuBERLIN, (Pat). —  Na polecenie pruskie­

go m inisterstw a .sprawiedliw ości, po k łń  
Hakacie m ajątku nicniieckrej partji suc pd- 
dcm okraty cznej i  orgauiz.acj-j republikan  

- sk iś li  Hcich.vbarionrru /.urządzoną został: 
konfiskata calągo m ajątku t, /.w. n ieza leż­
nych zw iązków  zaw odow ych  i zbliżonych -to 
nich o igan izacyj na całym  obszarze Kzws/y. 
Akcją k ierow ał prYewoctrilczący orgiu iizacji 
.,n iem ieck iego frontu pracy‘‘ dr Lcy. Zarżą 
d /e n ie  to m otyw ow ane jest chęcią  zabezpie­

czenia ..uporządkowanego-* 
robotników .

W ogłoszonym  kem  unik arie dr. Ley wzy­
wa w szystk ie iwotiy, na których konta pr-;, 

s wdttne, kra jowe lub zagraniczne, przepisar. i 
m iała zostać e/.fgć m ajątku zw iązkói zaw:» 
itowyeh. aby zg łosiły  sie  do 1 czerw ca, za 
puw uidająe zasiosow an o w obec opornych  
ostrych kar. C /ęść  kont pryw atnych, na kto  
re dokomane m iało  być pr/.epi.sanie taktcli 
sum , została już zasek w estrow ana.

O.ena ostatnich piosunięć w Lonaynie.
I.ONIIY.N, (P * tj —  Cała prasa londyńska  

w ystępuje dziś /  gwłutnwnym  alurir.em. zwra 
cając uw agę spoleezc‘ństwa angicLskiego na 
niebezpieczne posunięcia rządu niem ieckiego, 
zagrażające pokojow i.

Uwaga Zwu-ócomt jest głów nie na t r /ł  
w ypadki, przed rw szystk iem  na zajńcia w 
GdażhSku, które w szczegółach  op isyw ane są 
przez eatą prasę w sen sie  dla N iein iee nic 
przyjaznym . P o drugie u waga zw rócona jest 
na deklam ację m inistra finansów  Rzeszy że 
Niem cy nie zapłacą ani procentów, airi amur 
tyzacji 5 i pót proc. pożyczki Younga, jakie  
przypadają w czerw cu, w złocic, lec/, w ed ­
ług b ieżącego kursu w dolarach. Hauk W y p ­
łat M iędzynarodow ych ort razu określił tę pro 
pozycję jako  sprzeczną z znbow hj.aniam : 
ińem leekb-m i. Podobne stanow isko zajm uje  
prasa angielska, inform ując, że  decyzja Niy- 
iniec wyv otula w Ctty londvu.skient jak naj 
gorsze wrażeniu i spow odow ała  wczoraj wic 
ezorem  pow ażny spadek obu niem ieck ich  
pożyezek —  Tbiwe.sa i Yminga. W City krążą 
pogtoskj o daLs/ycl. plam tcli in flacyjnych  H>t 
lera. W reszcie naj.szerzej w ysuw ana jest w 
prasie angielsk iej krytyka Stanowiska N ie­
m iec w spraw ie rozbrojenia. Fakt /.wołaniu

przez H itlera R eichstagu na Arodf celem  o z ­
najm ienia. jaka jest polityku zagraniczna I1 ir 
m ice w zakresie rozbrojenia, oceniany jesi 
w L ondynie jako w ytw orzen ie p'*z<*z H itle­
ra pozorów , żc cały naród n iem ieck i stoi 
za nim  w  jego  dążen-iach w zakresie zbro­
jeń 1 odrzuca zarzut odpow iedzialności za 
zerw anie konferencji s/zbrojen iow ej.

B. kanclerz pobiera zasiłek 
w wysokości I m  80 t.

PARYŻ. (Pat). —  Prasa francuska podn- 
jc. żc wbrew tw ierdzeniom  hitlerow ców , ja- 
kobv szereg w ybitnych politukńw  i działa  
czy z czasów  Republiki N iem ieck iej od 1918 
roku do niarea 1933 roku w zbogaciło  się  n.t 
i-TzniuMyi-h aferach i kom hinaejaeh. rzeczy- 
wKtoAć przedstaw ia się  zupełnie Inaczej. —

Tak np Schctdem ann, były7 kanclerz m a­
jący dziś 08 lat, zapisany jest jako hezrobot 
ny drukarz i zm uszony jest pobierać dzlen  
nic jedną markę i R0 fenigow  z kasy pom ocy  
d la  bezrobotnych. Srńeidcm aniiow i odm ó­
w iono renty z tytułu spraw ow ania przezeń  
czynności burm istrza w Cannes.

Hitlerowcy przebrali miarę w Gdańsku.
Strajk robotników gdańskich

na znak nrnt«*stu przeciwko harrom hitlerowskim.
(.HAŃSK, (Pat). —  }V związku z w czoraj 

szeni obsadzeniem  przez Dojówkl Iiiiterow- 
sk ie  biedziliy t zw. wolnych zw iązków  zawo  
dow ycb wybuchł dziś w Gdańsku strajk  
R obotnicy w sk ładach drzew nych zaprzesta­
li pracy. R ów nież i w porcie praca po wiek  
,s„cj czę.śći została zaw ieszona. Strajkują d iu

karze pism gdaiLskich. Jedynie zecerzy cen 
trow ej „ lian  iinger I.aiidc.sztg.'7 i „Zoppotcr 
Ztiig." pracują. Jak się  dow iadujem y wars/. 
taty ko lejow e na Ti-oylu oraz stoczn ia  gdań  
ska zostały un ieruchom ione. Pozatein nic 
pracuje k ilka  w iększych fabryk. Spodziew a­
n y  jest wybuch strajku na kolejach .

Ocena wjrpadków przez prasą angielską.
LONDYN. (Pat). —  Prasa angielska bar 

dz,o obszernie kom entuje wypadki w Gdań­
sku nadając im w ielk ie znaczenie m iedzy  
narodow e.

„M anrhshr Guardlaii-' zwraca uw agę n.t 
takt, że  po licja  gdańska Scliupn —  połączy - 
ta s ię  z oddziałam i szturniow cm i hitlerow­
ców  gdańskich, okupując gniaeh związków  
znw oilow . i dokonyw ująe aresztow ali wśród  
socja listów . O znacza to, że Sehupo odbiera  
rozkazy z  Berlina. J\ ysok iem u kom isarzow i 
Ligi n ie  pozostaje n ie innego, jak donieść

l idze, żc Schii|M» oticrriii- dzia ła  na nim  . 
rozkazów  z zcwaiątrz. \V tych w arunkach  
Liga Narodów w inna zw rócić się  do P olski 
o zapew nienie i utrzym anie ładu i porząd 
ku. Sytuacja w yw ołu je przeio  obaw ę m iędzy  
narodow ych kon iplikaeyj, teni bardziej, że 
ilo Gdaiiska napływ ają w dalszym  eiągu od- 
dzfiaty szlurn iow e Hittei-a. przybyw ające z 
Niem iec autam i i na m otocyklach .

W podobnym  duchu w ypow iada się  „Eyc 
■ling Standard**.

Pełnomocnictwa fila rządu belgijskiego
30-aodzfnne posiedzenie pdrlamentu.

BRUKSELA (Pat). Po  30-godzin 
n e m  h u rz l iw e in  p o s ied zen iu  par la -  
memt 96 g iosam i p rzec iw k o  82 u d z ie ­
li? rząd o w i pe łn o m o cn ic tw . Na posie 
dzen iu  te m  s t ro n n ic tw a  o p o z y c y jn e

stosowały7 *siliną o b s t ru k c ję .  K ilk ak ro t  
n ie  dochodz iło  d o  b ó jek .  Kilku p o s ­
łów7 zasłab ło  tak ,  że  m u s ia n o  o dw ieźć  
ich do szp ita la .

Broń dla Hiszpanii.
P a RYŻ, (Pat). •— „lntr:uisigeanl“ donn  

»i że  w Cannes w ykryto wleJką aferę prze 
m ylu  broni do H iszoanji. Spraw a ła ciągn ie  
(jię już oddaw na i dop iero dziś udało  się 
schw ycić  giów-nego organizatora kontrabao  
dy niejakiego Brieka. W edług zezmań aresz  
tor anego zorganizow nł on spółkę d o  której 
należało k ilkanaście  osób . Drogą m orską wy

sian o  już do H lszpanji Cli skrzyń, zaw iera­
jących  karabiny m aszynow e am unicję, k a ­
rabiny zw yczajne oraz bagnety. J u ch t na 
pokładzie ktorego uskuteczn iano kontraban  
dę, należał do pew nego arystokraty htszpaii 
sk iego, dostarczającego bron! nninarchji h i­
szpańsk iej.

U SU N IE C IE  SYY ASTYKI.
G114N.SK, (P al). —  Na intencję w ysokiego  

komis.'-rzu Ligi Narodów Ro^tingu hitlerow cy  
iisuncti zaw ieszoną wczoraj na zajętym  
przez niob gm achu socjatistycznych zw iąz  
ków  ^ tw odow yeli w ielką flagę ze znakiefii 
sw asiyki.

Z W O L N IE N I  E  A R E S Z T O W  AN YCł i.
G D A Ń S K ,  (Pat). —  \re sz io w a n y  wczoraj 

nodeziss obsadzania gm achu w olnych zw iąz­
ków  zawedoc. ych poseł sociaK styezo- Ri-iiei, 
sekretarz z w io  ku zaw odow ego Keyser oraz  
w spółredaktor . Danziger Y otk.sttmine** Thn- 
n*. it zostali zw olnien i.

U S P O K O JE N IE .
GDAŃSK. (Pat) —  C zęściow o zm obilizo  

waru zostata straż obyw atelska (K inwolnier  
wehi-f. Posterunki jej ste ją  przed gm achem  
Senatu i przed prywatną l-ezydeneją kom ' 
sarza gen. R zeczypospolitej. W znoenione po 
sterunkt policji staja  przed pocztą i przed 
Sm a-hera w olnych zw iązków  zawodow yeti 
N aogół w- m ieście panuje sim kój.

G rom adzące się  w godzinach popołudniu  
wych w iększe grupy dem onstrujących robol 
n’ków rozproszyła poiicja przy użyciu patek 
gum ow ych

ZDRADA KRAJU...
BERLIN. (Pat). —- Prasa n iem iecka ude­

rza na alarin iz pow odu ostatniirt* w ydarzeń  
w7 Gdańsku zarzu-cając soeja l -—- dem O kr: 
tom  zdradę li-ch kraju przez po-póeTanńe st.i 
nowiisika P olski.

„Roersen Ztrg.“ oskarża przylem  so c ja 1 
dem okratów  ii ootsklich dzien-nikarzy o roz­
pow szechn ian ie  k łam liw ych o- podburzają  
•eych -wtiadomościi w7 p ra s.e  zagranicznej —  
Dziicnnik w yraża nadzieję, że rząd  polski 
bez w zględu na sw oje  zasadn icze stan owi i f  o 
wobc - Gdańska nie będzie  się  rwie szaf do ej 
grv, zarów no zc w zględów  prestiżow ych  jak  
i prawnych

Delegat na konfer. rozbr. 
Nado:ny wyjechał do Berlina

G E?1E\\ A. (Pat), Szef delegacji  
n ie m ie c k ie j  n a  K onfe renc ję  ro zn ro je -  
n -o w ą  N ad o ln y  wy je c h a ł  w d n iu  13 b 
m. po  p o łu d n iu  do  B erl ina ,  z a p o w ia ­
da jąc ,  że  fiowróci d o  G enew y d o p ie ro  
po  ś ro d o w e m  posiedzen iu  Reichstagu , 
czyli we c z w a r te k  lub  p ią tek  N ado lny  
jedzie do B erl ina ,  w e z w a n y  przez  k a n c  
lerza  H it le ra ,  k tó ry  chce  się z n im  na 
radz ić  przed  m ow ą. k tó rą  wygf-osi w 
R eichstagu.

**v
Rewizja u b. ministra Seve- 
ringa Zabrano 55 tys. mk. 

i samochód.
BERLIN, (Pitt). W Bicli-lcld w intesz 

kuiu.ii byłego m iulsh-a pruskiego Sererimju, 
juk rów nież u w iciu m iejscow ych działaczy  
soejal dem okratycznych ju-zeprowadzena 
5:<.,stafa griurti.wna rewizja, podczas której 
skoiifkdóirwano ogólcut 55 tysięcy  marek, 
m aferjał pr< ijagam iowy oraz sam ochód. Re­
w izję przeprow luizity oddziaty policji pom cc- 
niczej, z łożonej zc szturm ow ców .

Zastrzelono w areszcie.
KRÓLEWIEC, fPat). —  Dzienniki dono­

szą, żc w O lsztyn ie został zastrzelony pi-/- /, 
narodow ych siH-jiilLstów z pow odu staw iania  
oporu przywódca koinuifistyczny G aiinow ski, 
który przebywał w areszc-ie prer cncyjnym .

Dr. I NEJMAN 
i Dr. F NEJMANDWA

C H O R O B Y  N E R W O W E
przyjrmiią od p:odx. 9 — 12 i 5— 7

Wilno, Zawaina 10, t e l .  16  3 8

Dr, R Y W K I N D
ordynator szp ita la  św . JaScóba 
(choroby nosa, uszu i gardła) 

przeprow adził s ię  na ul. T r o c k ą  S, te l. 735 
przyjm uje od 12— t i 5 —7

Gr. Krzemianski
Choroby w ew n ętrzn e, sp ec . io łąoka  i jelit 

przyjm uje od 12— i 4 — 6
W ilno, Kw iatow a 7, tel. 14-25'

Na Zamku.
P a n  P re z y d e n t  R zeczypospo li te j  

p rz y ją ł  p re z y d ju m  z a rz ą d u  g łów nego  
ko le jow ego p rz y sp o so b ie n ia  y.ojsko- 
\yego z p rezesem  podleni W ład y s ła  
wera S ta rz a k ie m  na  czele. D elegacja  
p ro s i ła  P a n a  P re z y d e n ta  o zaszczyca­
li.e Jeg o  ob ecn o śc ią  u roczys tośc i  w  
d n iu  1-ł bm . z o k az ji  .Św ięta  P ra c y "  
ko le jow ego  p rz y sp o so b ien ia  w o jsk o ­
wego. P a n  P re z y d e n t  R zeczy p o sp o l i ­
tej w y ra z i ł  zgodę na  zap ro  .zenie dele­
gacji. (Iskra)

W ARSZAW A, (1‘u tl. — P:m  P rc z c d e n t
RizeezypospoM tcj ip rzy jąt w dn iu  Ut bm , u-cze 
•stmików- w-yoi-ea-zki p a s to ró w  sk a n d y n a w ­
sk ich , k ló ry m  t owa,Myszy-} sujperin-tendent ko 
■śc-iota cw.-i-ri.gi-liścko —  au g sb u rsk ieg o  w Pol 
zce bf-skup R ursche . Wi sk ła d  w y c ;-e-.*aJti w cho  
dzą: d i. tcoiogj-i Jr.rgc.nz.cn (Do-nj-ó. v nc-oprc 
z (w w-sze:-h.i w 'o tow ego związjku tutei-ańskiegg 
przyjaęsiaj Pols-k-i. oflenażz.m y o rd e rem  P o ­
lonia Kestóiufa, b ra t  jego  tt.-kreia.rz w yciecz 
ki, xiw,ry studjow -ał teo lo e ję  w W arszaw ie , a 
ohec-Ulie pittzc p ra cę  d o k to rsk ą  n a  tc.ma-t sto  
wninków p o k k o  —  iszwe-dzkieh w* dziedziinie 
1-eI.ąyjnei. d r . teoi-ogji W oWraer (Szwis j a 1. ■— 
czło n ek  egzekutyw y wszechświjafowcg<i /w iąz  
ku  luU-ransk-.-ogc ks. S lahel d lis. Gh.rM ie z 
Y o c w g ]71. ks R ech z Danjć j d r. m edycyny  
N o rg an rd  sze f d u ń sk ie j miisjii to k a rsk ie j w 
P o lsee  w datach  1920 —  1921

DenesŁe do Pan? Prtzydęnta
WARSZAWA, (RaU. —  Pan P rezy d en t 

R zeczypospolitej prof. -Mościcka otrzym ał w 
dritu dzisiejszym  następującą dcpc-s/i; od kró  
la rum uńskiego K arola:

J. E. Pan Prezydent R zeezypespnlitej Mo­
ścick i. W arszawa. D ziękuję Panu. Panic Prc  
zydc-ncie za gorące życzen ia, jak ie P,i-i mi 
przesiał z. okazji rum uńskiego św ięta m n id o  
w ego Zarazem korzystam  z okazji, by złożyć  
Panu gratulacje z  pow odu ponow nego w y b o ­
ru Jego na Prezydenta R zeczypospolitej Pot 
sk iej. (— ) KAROL !!f MUNSKI.

O d P re z y d en ta  Rę-nnhlilka A astr jrr kż-j-
.1. E. Prezydent R u-czypospołitcj M ości­

cki. W arszaw a. IlOwit ih iaw szy  się  z. najw yż  
sz.ą radością o  ponow nym  w yborze W aszej 
EKScelencji na Prezydenta R zeczypospolitej 
pośpieszam  wyrazić M;i sw e  najlepąze jiy- 
ezenia. (— ) MIKLAS, Prezydent Związkowy.

Mianowanie wiceministra 
w Prezy&jim* Rady 

Ministrów.
W ARSZAW A. (Pat). P a n  P re z y ­

den t  Rzeczy posp o l i te j  m ia n o w a ł  na 
w n iosek  R ady  M in is trów  posła  n a  
Sejm  p K rzysz to f ta  S ied leck iego  pod 
se k re ta rz e m  s ta n u  w Prezy-djiun Rady7 
.Ministrów7.

Ministrowie niemieccy w Wiedniu.
W i e d e ń ,  (p«t). —  w  dm u i:t bm. « g.

14,30 przylecieli na lotn isko w Aspern m ini 
slrow ie  n iem ieccy Kerrl z  żoną i córką, —  
Frank z żoną i radea m in. Frcislcr.

Na pow itan ie zjaw ili s ię  poseł Rzeszy Nic 
m ieeklej Rcith, attache w ojskow y niem i *cki 
gen, Muff oraz przew odniczący stion n ictw a  
narodow o —  soe jalistycznego.

Z urzędow ej strony7 austrjackiej przybył 
tytko w iceprezydent policji w iedeńsk iej H of 
rat Kubl, który ośw iad czył m in. F rankow i, 
i e  ze  w zględu na n iezntatw ieu ie spraw y jego  
z rządem  austrjae.kim wizyta jego  w Austcji 
jest niepożądana. M im o to w ładze au.sfrjae 
k le gotow e są  uczynić w szystko, aby zapew  
nić m inistróv Frankow i bezpieczeństw o bn

eaasie jego pobytu w Austrji. W  m yśl tego  
ośw iadczenia  H ofrat Kubl prosił m inistra  
Franka o dokładne padanie program u sw e  
go  pobytu w Austrji. M i n i s t e r  Frank ośw iad  
czy ł a a  to: „Proszą; pana zakom unutow ać rzą 
iłow i zv.iązkow cniu. że ics*cm ziichw ycony  
uprze.fm ośeią, z jaką mirfe tu przyjęto**

■WIEDEŃ (Pat). —  W sobotę  po połud­
niu z ok a zji przyjazdu niem iesk icji m ini 
strów doszło (lo starcia m iędzy narodow ym i 
soeja łistam i a soeja l —  dem okiatiunj w dzieł 
niey JYicdńia -F loritzóoid. Jeden narodow y  
socja lista  jest ciężko ranny. P o lic ja  aresz  
few ała  uczestn ików  zajścia i  przyw róeiia  spo 
kój.

Krwawa utarczka bandytów z policją
Duóch policjantów ofiarami kul bandyckich.

SOKAL, (Pat). —  W czoraj około  godziny  
22,30 posterunkow y służby śledczej Jan So­
larz spol-at koto m ostu nad Bugiem  2 zna 
nyeh policji przestępców Albina W aklam i 
i W ładysława W oźniaka, których usiłow ał 
zatrzym ać. Bandyci dali k ilka strzałów7 rewol 
worow ych, kładąc SOłata trujicm na miejkru 
pokłówszy naotępnie zw łoki nożam i, zittira 
U broń i zbiegli.

P o licja , zaw iadom iona o  wypadku, lula­
ła  s ię  natychm iast na m iejsce i przy pom ocy  
lisa po licyjnego wpadta na trop bandytów-, 
którzy schronili s ic  do baraku m iejskiego  
przy m oście kolejow ym . WT ch w ili w kracza­
nia policji do baraku m ordercy, ukryci na

strychu, poczęli strzelać, wskutek ezego  ran  
ny zoslat pow ażn ie w brzuch st. post. C liłe 
sta.wa, Rumdyci w ciągu trzech godzin staw ia  
li za d ę ty  opór potieji, a na w ezw ani" pod­
dania s ię  odpow iadał, w dalszym  ciągu strza  
łam i. W1 końcu p o licja  celem  w yp łoszen ia  
bandytów- z kryjów ki podpadła m atą szopę, 
przylegającą do baraku. P o  pew-nym czasie  

i»ł s ię  lY-oźniek. natom iast tow arzysz  
jego  W aklak, który usiłow ał zbiec, zr—tał 
przez policję  zastrzelony. P rzy bandytach  
znaleziono  dwa rew olw ery, z których icdrn  
byt włrjsnf.śeią zabitego post Solarza. S lan  
zdrowia st. posi. VJile.Siawy jest bardzo po­
ważny.

PAŃSTWOWY ZAKŁAD ZDROiOWY

KĄPIELE S O L A N K O W E
KWAS0WĘGL0WL
B O R O W I N O W E

Sale h y d r o p a t y c z n e .  — E le k t ro te r ap ja .  — Ga bi ne ty  g in e k o lo g ic zn e .
I n h a l a t o r i u m .  —  K ąpiele  tlen o w e , p ian kow e. — Z ab ieg i specjalne. 
Słynny Z a k ła d  leczn iczeg o  stosow ania S łO ftca , p o w ie t r z a  i rUChU.
Jedyne w  P o lsce  kąpiele kaskadowe. —  L eczn icza  solanka do picia. 

Ordynują PrOteSOrOWie U. S . B. i lekarze sp ecja liśc i.
Ceny za 3abieg-i leczn icze  i taksa  kuracyjna Zniżone.

SEZO N TR-OkA O D  1 5 - g o  MAJA D O  1 - * p  PAŹDZIERNIKA.
W  okresach 15.V. — 15.VI. i t— 30.IX . 1 5 %  'Z nlZ ka na w szystk ie  za b ieg i

K U R J E R  W
N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN DEMOKRATYCZNY
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(D rugi d z ’eń).
W c z o ra jsze  o b ra d y  NI Z g ro m ad zę  

n ia  O kręgow ego  Z w iązku  Naucz.\cic I 
shva  Eolskiego rozpoczę ły  się w saIi 
Ś n iad eck ich  p o d  przew oduicfw cfm  po 
sła  D obosza  w obecnośc i w szystk ich  
d e leg a tó w  o godz in ie  9 lan o .

Na w stęp ie  o d c z y ta n o  dt pt s,.y, j-  
Lrzymaną od  M arsza łka  S e n a tu  Racz 
k iew icza , z ży czen iam i p o m y ś ln y c h  
o b ra d ,  p oczem  p rz e w o d n ic z ąc y  w y ­
dz ia łu  spo łeczno  - o św ia tow ego  Zarżą  
du  (R ów nego Z. X. P., A le k sa n d e r  P a l  
kow sk i wygłosił c ie k a w y  re fe ra t  n.. 
tem a t:  „N ow e k ie ru n k i  w p ra c y  spo 
tuczno ośw ia to w e j  Z N P .1', po k tó ry m  
w yw iąza ła  się o ży w io n a  d y sk u s ja  i 
zgłoszono szereg w niosków .

Drugi r e fe ra t  p. t. „S tan o w isk o  
Z w iązku  w obec b ieżących  Z ag ad n ień  
ząwoyfowyeh" —  w ygłosił p, S tan is ław  
M ałach o w sk i ,  s e k re ta rz  Z a rz ą d u  G łó­
w nego  ZNP. P re legen t  o m ó w ił  obszer  
n ie  a k tu a ln e  za g a d n ie n ia  jak zm ianę  
p ra g m a ty k i  s łużbow ej, d o k o n a n e j  de 
k re te m  P r .  zydfenłu Rzeczypospolite j ,  
n ie z m ie rn ie  w ażn ą  sp raw ę  d o d a tk u  
m ieszkan iow ego , w y p łacan eg o  do ty ch  
czas  z p u n k tu a ln o ś c ią  niezadawaLnin  
ją c ą  n au czy c ie ls tw o  prz z g m in y  oraz  
u s ta w ę  e m e ry ta ln ą .

W dyskusji  j a k a  p o w s ta ła  na  te­
m a t  re fe ra tu ,  zgłoszono  szereg  w n io ­
sków m. in. —  d o m a g a ć  się w yp ł i ty  
d o d a tk u  m ieszk an io w eg o  p rzez  Izby 
S k a rb o w e . WiszyJSljkie w n io sk i  zostały 
p rz e k a z a n e  do k o m is ji  w n ioskow ej,  
k tó ra  je ro zp a trzy  a po tem . t. j. d z :ś 
p r z e d ło /y  Z g ro m a d z e n iu  do u c h w a ­
lenia.

Na tern zako ń czy ła  się  o godzin ie  
3 po p o łu d n iu  I część ob rad .  Z arządco  
n o  p rz e rw ę  do  godz. 4 m in. 30.

W części d ru g ie j  o b ra d  p rz e w o d ­
niczący Z arządu , poseł S tan is ław  Do

bo.sz, złożył s p ra w o z d a n ie  z d z ia ła l ­
ności Z a rząd u  Okręgowego- za rok  
1932 na  te ren ie  naszych, ziem o raz  n- 
m ów il  wy nik  p ra c y  za jedenastcilecie 
stnieri a o rgan izac ji .

P o  sp ra w o z d a n iu  w yw iąza ła  .się 
b a rd z o  o ż \  w ioną  d y sk u s ja ,  głos z a ­
b ie ra ło  k i lk u d z ie s ięc iu  m ów ców  po- 
czem  orzez a k la m a c ję  u d z ie lo n o  u.stę 
p u ją c o m u  za rządow i ahsolulo-rjum i 
u ch w a lo n o  sp ec ja ln e  p o d z ię k o w a n ie  
p rz e w o d n ic z ąc e m u  posłow i D oboszo­
wi za sk u te c z n ą  o b o rn ę  p r a w  c z ło n ­
ków Z w iązku  i in te re só w  szkolnych .

Po  u c h w a le n iu  p re l im in a rz a  n a  
rok  1933, z g ro m a d z e n ie  od ro czo n o  do 
dn ia  dzisie jszego, od godziny 14-tcj.

O g o d z in ie  11 wlecz, w S a lo n ach  
Kasy na  O ficersk iego  rozpoczęła  się za 
ha w a. na  ld ó rą  p rzy b y ło  l icznie n a u ­
czycielstw o.

Dziś, o  godzin ie  10 ro zp o czn ą  swe 
o b r a d y  kom isje .  O  godz. 14 od b ęd ą  
się o b r a d \  p le n a rn e  i w ybory  . (!i)

OYOMAljlNE
ZNANA NA CAŁYlv> SWItCIE

o d ż y w k a  w i t a m i n o w a

S T A N I A Ł A !

TANI E  M E B L E
S a lo n o w e, w eran dow e, le tn isk o w e  

p o leca  pracow nia koszykarska

W. SŁONICZ
W. P o h u l a n k a  5,

K osze p o d ró io w e  oraz n sjrozm aitizą  
galanterję, fo te le  od  6 z ł. Firma nagr. 
z lo t . m edalem  na^Targaeh P ółn ocn ych .

OTRZYMASZ 
PUSZKĘ JUŻ

2 ZŁ

FABRYKA CHFM. FARM.

Dr. A WAND ER S.A. kraków

Lot k p i  Skarżyńskiego.
Kpt. Skarżyński przebyw a obecnie w  Rio 

<ie Janeiro jako gość posła polsk iego p. Gra- 
hewskicijo.

AMD
P U B  JER

nie  z a t y k a  por ,  
n ie  p s u ' e  cery .  
n ie  zawi  :ra meta l i .

Zniżki taryfowe 
dla Wiieńszczyzny I Lldy.

M in is te rs tw o  K o m u n ik a c j i  z dnie m 
15 i 20 m a ja  rb. udz ie li ło  dalszych  z,11 i 
żek ta ry fo w y c h  dla  d rz e w a  i jego  p ro  
d u k tó w  e k s p o r to w a n y c h  z Polski 
p rzez  p o r ty  p o lsk ie  z W ileńszczy z n s , 
a nnianow icie d la  d rz e w a  jodłowego, 
św ie rk o w e g o  i sosnow ego  —  5 proc.,  
d la  deszezu łek , sk rzyń , p ak ,  p o k ła d ó w  
k o le jo w y ch  i t .p  . z d rzew a  m iękk iego  
— 5 proc  , d la  d rz e w a  celu lozow ego 
k o p a ln ia k ó w , o k rąg lak ó w , żerdzi i ! 
p. —  5 proc . ,  d la  d rz e w a  uży tkow ego : 
dłużyc , klocowy b lo k ó w  n ieob robm - 
r  ych — 5 proc .,  ró w n ież  te  s a m e  w yro  
b v  d rz e w n e  ta r te  i h e b lo w a n e  uzyska  
ły  zniżki 5 proc. P o n a d to  p rzew óz  k au  
c z u k u  z p o r tó w  po lsk ich  d o  L idy  oraz 
wvwóz w y ro b ó w  g u m o w y c h  z L idy  do 
p o r tó w  po lsk ich  u zy sk a ł  zn iżkę t a f ­
to w ą  w w y sokośc i  10 proc.

P O L E C A M Y

BLACHĘ OCYNKOWANĄ
00 K R Y C I A  D A C H Ó W

f i

z m n e j  marki

C K ri KRÓLEWSKA HUTA"
Polskich Zaktaaow Przem. CynK. Sp. Akc. w Będzinie 

)-{  C E N Y  F A B R Y C Z N E  ) - (
Prosim y zw ró c ić  baczną uw agą na znak
fabryczny ,C. K. H, K ró le w s k a  Huta* 

i w y s t r z e g a ć  t l ą  n a S la d o w n k t w .

K V  H
fWKOwMt

KRÓLEW5P HtrtU 
BĘDZIN 

POL ZAKł ■HZEnmffJt
(,rima uiiAin

REPREZENTACJA i SKŁkDY FABRYCZNE

T-wo M etal. Br. CćERNlAK i S-Ka
WILNO, BAZYLjANSKA 6, TeL 2-73.

Sprzedaż hurtów*: b lachy CYNKOWEJ, czarnej, g w o źd zi,

CEMENTU, papy i w sze lk ich  artykułów  budow lanych .

L I S T Y  2  W R R S Z f t W Y .
Zasługi Hitlera.

Z n an i  ro Jz  inę żydow ską , k tó r a  k i lk a  
la t  te m u  p rz y b y ła  z Ros ji i o s ied liła  się 
w W arszaw ie .  BolszewicS ją z r u jn o ­
wali nie była p ew n a  wolności, a n a ­
w et życia, w ięc  p a te r  f a n u ł ia s  p r z y ­
p o m n ia ł  sobie, że ongi przy w ędrow ał 
z Polsk i i w rócił n a  „ojczyzny łono'“ 
Nie m ogąc tu  jednak  n a w e t  m arzyć  o 
ta k ic h  in te resach  jak ie  robił w R osto­
w ie nad  Donem, rych ło  zap o m n ia ł  o 
tern, co Polsce zaw;dzięcza i stał się 
n am ię tn y m  k ry ty k ie m  p a n u ją c y c h  w 
n ie j  s tosunków . P rzy zn ać  trzeba, że 
m ia ł  t rochę  pow odu  do n iezadow ole­
n i  i: m łodzież „ n a ro d o w a "  pobiła  n a  
un iw ersy tec ie  jego syna , zdolnego i 
p racow itego  ch łopca . W rażliw y m ło ­
dzieniec. tak  się tem  przejął,  że p o rz u ­
cił s tu d ja  i został .. szach is tą  Ś w ie t­
nie  dziś zarab ia .  U k łada  d la  ro z m a i­
ty ch  z ag ran iczn y ch  (głównie an g ie l­
skich) tygodn ik ó w  zad an ia  szachow e 
Nie pocieszyło to starego. Uważa. ’/.

syn  m a  k a r je rę  zw ichnię tą , czemu w in  
n i są polscy pogrom szczycy". O dtąd  
P o lska  s ta ła  s ię  w  jego oczach k ra jem  
n ie ty lko  z łych interesów, ale i p og ro ­
mów „Rosja ca rsk a  —  m aw ia ł  —  b i­
ła n a s , 'a le  łam  m ożna  było  za rab iać

—I Nie podoba  się p a n u  u nas —  
ktoś p o w iada  —  jedź pan  z Rogiem. 
Kto p an a  tu trzym a? . .

Pewno, że pojadę. Już  pisałem 
do tej n iem ieckiej f irm y, k tó rą  tu z a ­
stępuję, że chę tn ie  p rzen iós łb i  m się do 
Berlina.

Uwielbiał Niemcy, o Berlinie 111:1 
rzył w  odrodzenie  p rusk ie j  potęgi 
w ierzch  tw ierdząc, że tak i  n a ró d  p o ­
w inien  rządzić  E u ro p ą .  Rzecz prosta , 
n iem ieckie  p re tens je  do Ś ląska  i Porno 
rza  u w a ż a ł  za s łuszne, b y ł  pew ien , że 
opór  Polski d ługo  t rw a ć  m e  może.

S p o ty k am  tego cz łow ieka yv tych 
dn iach . . Rozm aw iam y.. .  Nie poznaję  
go. S tał  się nagłe  en tuz jas tą  Polski

SPRAW A ZA TY, IERDZEM A REKORDl .

O m aw iając sw o i przelot na<l Atlantykiem  
u r-becnOM-i prredM .iwicleli prasy, ośw iad  
ezyl on, że w ciągu pierw szych 8 goaz. po wy 
startow aniu  z St. L ouis w iatry były pom yśln i 
i lot odbyw ał się  gładko na w ysokośc i 1650 
stóp . Panow ała w praw dzie gęsta mgła, łccz  
lotn ik  w olał lecieć na ślepo, wykorzystując  
pom yślne dlań Wiatry.

Następnie kpt. Skarżyński dostał się  w 
slrrfę  u lew nych rrcjftczów, którą przeleciał 
po kilku godzinach, wsp,..nagany pod koniec  
przez w iatry podzw rotn ikow e. Potem  waran  
ki a tm osferyczne były już pom yślne i nu 
now-ala piękna pogoda.

D opiero kolo  w ybrzeży brazylijsk ich w 
pobliża przylądka St. Roeąue kpt, Skarż ń 
sk i przelecieć m usiał pr/.ez lekką burzę. 
W krótce petem  okrążył Nu lal, wobec czego  
przypuszczano plaryyotnte. iż zam ierza tam  
lądow ać. Lotnik jednak postanow ił lecieć da 
lej aż do zm roku Przeeiyyne wiatry zm usiłv  
go do lądow ania n ieco  yceześnlej w M aeeio. 
W  chw ili lądow ania kpi. Skarżyński m iał je 
szeze  n iew ielki zapas benzyny.

W, przelocie z Afryki do Am eryki kpt. 
Skarżyński ustanow ił n iew ątp liw ie nowy  
wspantiaty rekord śwfnitowy długości oic  
przerw anego lotu dla plufow eów  turystyc' 
nyeh o  w adze do 430 kg. N iem niej rek ml 
będzie m ógł zostać v sp isany oficja ln ie  na 
listę dopiero po dokonaniu szeregu format 
nośel. Aparaty rejestracyjne, opieczętow ane  
w St, Louis przez, kom isarza -yporiowego p. 
Vieux zostaną odczytane f spraw dzone przez 
Specjalną kom isję. D opiero w ie  j,' będzie  
m ożna ustalić z w sze lk ą  dok ładnością  ilość  
przelecianych kilom etrów, O betnie wiadernu 
tytko, że przestrzeń w ynosi około  3,630 kin:., 
czyli ok o ło  654 kim . w iecej n łż  poprzedni 
rekord M aryse Bastic. Sprawa zułwieriOcin-i 
rekordu pilnuje Aeroklub R P.

bardzo m ało. Jak w ynika z referatu wyglo  
szonego  w Aeroklubie HzplLej w W arszawie  
prztz  inż. W ędryebow skiego sam olot R. V\. 
D. 5 bis kosztow ał 20 tys. złotych, fjllnik 
około  IflJMtO zł. i próby, którym  poddany by! 
sam olot kosztow ały ck.di: 8 tys. /I. Sam prże 
lot z W arszawy do Urazy!ii nie kosztow ni 
w ięcej jak ok clo  5 ty: zł. Razem z  ew ento
alnem i lotam i kpt. Skarżyńskiego ponad cen  
tram i poLskiej em igracji w  Am eryce P oł. o- 
raz lotem  do Chicago k o sz ta  o gó ln e  n ie  wy 
niosą w ięcej jak70 tys. zł. .fest to koszt fan  
tasty -znie niski w porów naniu z kosztam i le 
go rodzaju im prez, a pośrednie skutk i wy 
ezynu kpt. Skarżyńskiego wrócą PoLsee sto 
krotnie wydaną K w otę.

W IELKA PROPAGANDA A NISKIE  
KOSZTY LOTL.

Rozkład całego raidu kpt. Skarżyńskiego  
w ód tog czasu środkow o — europejskiego  
przedstaw ia się  jak następu je: od lot /. V  ar 
szaw y dnia 27 kw ietnia o  godz. 8 —  prz; by­
cie  -do Lyonu o godz. 16 40. dnia 30 k w ie t­
n ia o  godz. 15 odlot do Perpiguan ■ przyby 
cip o godz. 22.15, 1 m aja o  godz. 8,50 od loi 
do Casablanca — przybycie o  godz. 19.30. 
dnia 3 m aja o  godz 7,15 odlot do Port E lirn  
ne — przybycie o godz, 18,20. 4 m aja o  g. 
8.15 odlot do St. L ouis •— przyhyei" 11.15, 
7 m aja o  godz. 23 ndlol do w ybrzeży brazy­
lijsk ich  nazajutrz o  godz. 16,15 przelot nad  
wybrzeżem  B razylji i o  g. 19,30 przybycie  
do M aceclo, 10 inaja o godz. 7,30 od lot do 
C arayellas —  przybycie o  godz. 15, 11 m aja  
o  gouz. 7,45 od lot do Rio de Janeiro —  przy­
bycie o go-dz. 12,40.

P o  Żwiroe i W igurze znowu rozsłayvi!o 
■się im ię Polski dzięki lotnictw u. Polska łiu- 
sarja pow ietrzna idzie siadam i sw oich  prz 1 
elków. Cały śwdut dzięk i odw adze kpt. Skar­
żyńsk iego m ów i o  P olsce  i przekonyw ujc się, 
że „Polska to w ielka rzecz4*. A trzeba d o łm  
że  ta olbrzym ia propaganda Polski na ter- 
nie m iędzynarodow ym  kosztuje w stołówce

d a l s z e  z a m i a r y .
Kpt. Skarżyński odpoczyw a obecnie yv RLi 

de Janeiro  i czeka na dalsze rozkazy <1 1 
sw y -ii przełożonych z W arszaw y. W  najbli-ż 
szych ełniaeli prawdo podobnie uda się  ei 
Kurytyby, gdzie przebywa jego  przyjaciel 
z CZILSÓW w ojny, obecny kon su l polski 
N astępnie m a odbyć propagandow y prze-id 
nad ośrodkam i yvy'«ioelżłWR polsk iego yv Ame 
ryee Połuduioyyej i dalej sum nie tem udać sie  
do Chicago, rórvnież o lbrzym iego ośrodko  
polsk iego yy Słansieh Zjedn<>ezonveh Amery 
ki Pńłn. ("'gi.

Manifestacja m cześć Pana Prezydenta 
RzeczynospoliteJ.

W1 czasie lotu lael oceanem  przeeiętna 
szybk ość aparatu w ynosiła  185 kim . doeho  
elząe w  niektórych m iejseaeb do 225 kim.

W  cl taili 13 bm. odby ło  się w lok.ihi 
S e k re ta r ia tu  W Ojewodzkiego R. B. W. 
R. z eb ran ie  cz łonków  Rady G rodzkie j  
p rzy  u dz ia le  zgórą  2-Ó0 sób. Z eb ran iu  
p rz e w o d n ic z y ł  w icep rezes  dr. 4 ł ł i r  
.schbeip.

Odcz'yt na tem a t  Z grom adzen ia  
N a ro d o w eg o  w dn iu  8 m a ja  n a  tle 
lucji o g ó lne j  Państw a^* wygłosi jhi- 
seł d r .  Nlcfan B rokow sk i.  Poszczegó l­
n e  m o m e n ty  podn ios łego  p rzem o w ie  
n ia  zg ro m ad zen i  przy jm o w a li  b u r / ’ i- 
w em i o k la sk a m i .

P rz e w o d n ic z ą cy  zH iran ia  d a ł  w y­
raz  gorącynn uczuc iom  z g r o m a d z o ­
n y c h  d la  czc igodnego  E lek ta  1 z a k o ń ­
czył p rz e m ó \y ie n ic 'ó k rz y k ie in  na Jego

Irud  zw iązan y  z godnośc ią  p ias tow a
nia N ajw yższego  sla-iwrwiska w Pafi- 
s tw ie".

Mecz tenisowy Warszowa— Praga
Czesi prowadzą 2:1

W ARkZAYIA, (Pat). —• W drugiji dniu 
m eczu Warszayya —  Pragfl para czech o sło ­
w acka H eehł M aleeek wygrała z parę p<*l

ską T łorzyńskj — Stoiarow  12:10, 6:4, 6:4. 
Po drugim  dniu Czesi prow adzą 2:1.

Jędrzejowska bije Węgiericę.
W IEDEŃ, (Pat). —• W  dalszych rozgryw  

kaeb tenisow ych o m istrzostw o Austrji Jęd 
r ze jo f ska pokonała Baunigarten (W ęgry) —

Litwo 6:2, 6:1, wchoUząc dzięki tem u zw y ­
cięstw u do finału, gdzie spotka się  z  A m e­
rykanką Jacobs.

N ajszlachetn iejszy  naród , na jlepszy 
rząd...

Ktoż go lak p rze in aczy ł1?,.. ! filier.
M etam orfoza  ta nuiłoby nas o b c h o ­

dziła. g d yby  nie lo, że m a  o n a  pewne 
b a rd zo  cenne n a d ę p s tw a .  T en  m ój 
z n a jo m y  „robi w p re p a ra tac h  leczn i­
czych", które, jak o  pośrednik ,  im porło  
wał ż Niemiec. Obecnie rozpow szech­
nia pi zekonanio. ż p re p a ra ty  po lska  
zgoła nie u s lępu ją  tam tym . Zwrot ten 
m usi hyc rozpow szechn iony  w jego 
„ b ran ży " ,  bo os tan iem i czasy u Ja ł  nie 
m a i zupełnie  im port m e d y k a m e n tó w  
n iem ieck ich ;  na tom ais i  og rom nie  wzro 
sła k o n su m e ja  p rep a ra tó w  kra  jowych. 
T en  fak t  p o c iesza jący  u jaw n i  się zape 
vrne i w innych  d z ia ła c h  p rzem y s łu .  I 
w rezultacie  to. czego sp raw ić -n ie  m o ­
gła ag itac ja  zw olenn ików  „sam ow y 
s tarczalnośei" .  d okona  —  Hitler

Lecz nie tu koniec zasługi wodzu
n a ro d o w y c h  socjalistów. Dopóki nacjo  
na lizm  n iem iecki w y ład o w y w ał  wścic 
k łośę swą ty tko  na  ludności polskiej 
dopók i z d rad za ł  jedyn ie  intencjo ha 
katyslyczne. w skrzesza jąc  t r a d y c ją  Dis 
m ark o w sk ieg o  ,au s ro t ten “ —  o pm ja  
Dolitvków angie lsk ich  (a {joniekad na

wet i francusk ich)  pobłażliw ie t r a k to  
w ała  coraz w yraźnie jsze  dążenie  Ber 
lina do nowego rozbioru  Polsł i. Trze- 
1)U l>yło dopiero  cięgów, sprawiom, ełi 
Ż \ 'dom przez H itlera, by  świat zrozu 
miał, że od d aw an ie  ludności nie nie- 
mśecl.iej.pod iint p rusk i  iłyłohy ak tem  
11 ieh uin an i tu rn y n t .

TakflR oto m a  zasiugi len n iepokoją  
cy E u ro p ę  pokojow y m ala rz  ną tere- 
nie polsk 'ego p rzem ysłu  i polskiej poi i 
łyki zagranicznej.

Ale i polityka w ew nę trzna  ma mu 
coś do zawdzięczenia

Znalazłem  się n iedaw no  śród m ło ­
dzieży socjalistycznej. om aw ia jące j  
p rzebieg  jakiegoś zebran ia  ju n a k ó w  
obw iopolskieh . O kazu je  się. że h i t le ­
ryzm  o g rom nie  dodał im d u c h a , nn 
w ątp ią ,  iż rych ło  już zdobędą w Rze­
czypospolite j s tanow isko  dom inujące , 
a w ted y  z l e w r ą  społeczną po borliń 
sku się za łatw ią, me bacząc  na d z i­
siejsze w za jem ne  umizgi. Młodzi so- 
cjaliści nie lekcew ażą tych  zapowiedzi. 
T eraz  dopiero  p rzypom ina  ją  sobie, ż 
gdyby nie m a j  I92fi roku. p ra w d o p o ­
dobnie  tr iu m fo w a łb y  u nas  faszyzm w 
w y n d n iu  en d eck iem  Dziś p ró b u je  on

Odznaczenie prezesa P. K. P. 
p- FalkowsKlego.

P a n  d y re k to r  Kolei P a ń s tw o w y c h  
v  W iln ie ,  inż. K azim ierz  F a lk o w sk i  
w y je c h a ł  w czora  j n a  d n i  k i lk a  do W a r  
s z u w ą  w s p ra w a c h  s łużbow ych.

Z as tęps tw o  ob,(ął p. W icedy-rektor 
Iv. P! inż. S te fan  M azurow sk i.  Dowia 
d u je m y  .się, iż p an  d y re k to r  K. ł in- 
ż s n ie r  F a lk o w sk i  hędzio dziś p r z y ję ­
ty nu Z a m k u  K ró lew sk im  w G a i s / u -  
wie, gdzie o s p d Z .  H) min. 45 Pan  Pri* 
zydent R zeczypospolite j  d o k o n a  uro- 
cżysUsgo a k tu  u d e k o ro w a n iu  p a n a  in 
ż y m e ra  F a łk o w sk ieg o  Z ło tym  K r /v  
żem  aZ.slugi za w y b itn ą  puftcę. po ło /o  
n ą  na p o lu  społeczuem .

K orzystn ie dostarcza :
1) Piorunochrony, lin kę i płyty

uziem ien ia  
2* Okienną s ia t k ą  druciany zie loną  

i inną.
B. W I L E Ń S K I

W ilno, ul. Sadowa 7. T eł. 11-83.
S łużę drukami i ofertą.

Teatr „Lutnia“ .99

cześć, k tó r y  w szyscy  pod ję l i  en tuzja  
.stycznie.

U chw alono  w ysłać te le g ra m  h o ł ­
dow niczy  pon iższej treści „P rezy d cn l  
Rzeczypospolite j  P ro fe so r  D r Ignacy  
Mościcki W a rsz a w a  Z am ek . .Beze 
s in icy  z e b ran ia  odby tego  w W ilnie , 
p rzy  ul. ó w . A nny 2, w dn iu  13 m a ja  
1938 r. w y ra ż a ją  g łęboką  radość  z po 
w odu  p o n o w n eg o  w ylłoru , na  s tanow i 
sko  P re z y d e n ta  Rzeczypospolite j .  Cie 
bie. Czcigodny Panie .

P i 'zF sy łam x  \vyr:iz>' e /c i ,  ho łdu  i 
w dzięczności za d o ty ch czaso w y  T w ó j

„Cnotliwa Zuzanna” opetrtkr 
J. Gilberta.

.Szczególną z ręczność  i Obrotność 
z d ia d z a  ten n iem ieck i  a irior „Gnotlt 
w t j  Z u z a n n y "  n ie ty lk o  p rz e la so n o  
w ał swoje n azw isk o  n a  f r a n c u s k ą  mu 
dlę ( w ł a ś c i w e  nazwi sKO Gilbcria  
Drzmi: Maks W in tr r fe ld ) ,  ale p o tra f i ł  
też sw oją  m uzę uchH ruk teryzow ać  
n a  dość u d a tn ą  p a ry ż a n k ę .

Zgodnie  b o w iem  z p e ry p c t ja m i  
sw y c h  f ra n c u s k ic h  b o h a te ró w , m u z y ­
ka G ilberta  o d z n a c z a  .się tu p o żądaną  
lekkością .  Z ręczne uu-lodjc, ia tw o  jyna 
d a jące  do ftćha, n ie  p rz e ła d o w a n e  zbył 
*mą m ą d ro śc ią  ieh o jrracow anie  hKd: 
uiczne, p id o tn a  ry tm ik a  - -  n ad a  ją lej 
opere tce  o d o w c ip n y m  tek.scie w a r to ść  
u tw oru ,  klóry oez I ru d u  zdoltyl sobie 
p o p u la rn o ść  od chv\ li jego u k a z a n ia  
się |>rzed wielu laty.

P o m im o  pode- / teno  v i.-ku, .d am  
litwa Z u z a n n a  ' i dziś baw i jeszczE 
sw im i  k o m p i ik a c  janii, o b ra m o w a n e  
m i d o w c ip n ą  szalą d źw iękow ą .

N iebo lesnym  o s lrze in  s a ty ry  p o d ­
c ię te  tu zaw sze a k lu u ln ą  g łupo tę  Jud/. 
ką„ - w ystępu  jącą  w lym  w s ^ a d k u  w 
jiostaei fa tszyw ej m o ra ln o śc i ,  p rz e sa ­
dnego  sno b izm u  i t e m u  pod o b n y ch  
bardtzo posp o l i ty ch  /.drożności.

D o sk o n a łe m u  \vVkonaniu w.szyst 
k ich ról zaw dz ięczać  będzie „Gnotll- 
wa Z u zS n n a"  sw oje  p o w odzen ie  p i / \  
o h ecn em  w znow ien iu . Należy więc 
icli w szystk ich  w ym ien ić  lii w p o rz ą  
d k u  p ro g ra m o w y m :  pp T a trz a ń sk i ,  
M olska. Gitbriidli. D em bow ski.  Szcza­
w ińsk i  W yrwie/. ,  Grubow-ska. K uhiń 
s k i , i Ia juam ow icz . L ubow ska . Na-wifi 
sow o d o d am , iz p T a t rz a ń s k i  u k a z a ł  
się w now ej postac i,  .jako numas/.czo- 
n \  ,a k a d e m i k " . (w akcje  1-ym), ora;-, 
p. GiaiJiow.ska .u m ie ję tn ie  - tuszująca 
■pewne os tro śc i  w y k o n a n ia ,  w idoczne . 
v. p o p rzed n ie j  roli.

O pe re tk a ’ osta lilia, obli  le ją c a  w !'- 
c /u e  zespołow e n u m e ry  m uzyczne, 
m iała  pod k ie ru n k ie m  p. S iro ty  n a l e ­
ży ty  ne rw . i zd radza ła -  b. s t a r a n n e  
p rzy g o to w an ie  całości, o p a n o w a n e j  
p ew n ą  ręk ą  ru ty n o w a n e g o  k ape lm i 
s trza .

Cnotliw a Z u z a n n a 1 o d  wielu lat 
łub ian a  d la  sw o ich  p o p u la rn y c h  me- 
lodyj w a lcow ych  i g a lo p a d o w o -k a n k a  
n o w y ch ,  hęuzie  niew ątpliw de i tera/, 
pow ilam i z -a d o w o le n ie m  p rzez  zw o ­
len n ik ó w  1. zw. lekk ie j ,  lecz jak że  p o ­
n ę tn e j  m uzy . A . W .

ł k.m, szczęśliwe losy !kupuje
2 7 -e j L o te r j i

w  K O L E K T U R Z E I

l A .  F A l N S Z T F . J f l
W iln o ,  Z a w d ln o  15.

T e le fo n  1? 73. P. K O 61.526.
C ena 1/4 losu  —  10 i ł .

Zgon ambasadora Rzpiitej 
w  Ankarze.

Ais KARA. (Pat). A gencja  A n a lo  
l i iska  donosi że w r / o r a  j zm ar ł  a m b a ­
sa d o r  R zeczypospo li te j K azim ierz  O l­
szowski.

Zjazd działaczy gospo­
darczych.

W ARSZAW A. (Pal). Z in ic ja ły v w  
RRWR. zw o łan y  został do W arszaw  y 
na 18, 19 i 20 ma ja  z ja /d  d z ia łaczy  go 
sporlarczycłi  i -.poitseznych. Na z jeż 
dzie lym  z o h ia z o w a n y  zos lan ie  i Omó 
wiony ca łoksz ta ł t  d/iataliio .łci r / ą d  i 
w spra tirach  gospodarczy eh o ra z  nuk 
reśloin- b ędą  w ytyczne  prac  społecz- 
liych w te renk ' w zw iązku  /  o su iin io  
w ydan y m i u ,ta\\  :imi i now euii  w arm i 
kam i gosj/bdarezem i.  P o n a d to  celem  
z jazdu  je-Rt porljęy-iii lw órcze j  in ic ja ty  
w y gosj/odarczej i społe-c/nej w te r e ­
n ie  i wykor/y-stani-:'  olx*cnycłi m o ż l i ­
wości dla u a k 'y v n ie 'n ia  życia g o sp o ­
darczego.

P race  /jr .zdu od b y w ać  się h ędą  w 
5 k o m is jach .  O tw arc ie  z jazdu , k tó re  
m u  Jirz.t:wodnie/yc liędzie osobiście 
p rezes  R R W R  W a le ry  S ław ek, o d b ę ­
dzie  się w sa lach  D oliny  Szwajcarskie  j 
W  zjoździe sp o d z iew an y  jest udzi d 
o k o ło  POP uczestników* -— a k ty w n y c h  
d / i a ł a c w  g o sp o d a rczy ch  i .s])oiecznyc'i

Rada Główna Lopp
U.URŚZAWIA IłPM —  W  d n iu  13 bni. 

pod prze\vocfnrVtwem wirpprezes-a R ady  CU 
m e j  U O PP. gen. <Lr. R ouppcr-ta o dby ło  só; 
p o sie d zm ie  R ady  G łów nej 1 ,0 PP.

R ada  G łów na p rz y ję ta  jedinogtośi-ue .spm 
wcszdaaN Z arzad u  G łównego n a  o g ó ln e  Ą ‘" i 
m ad zen ie  L O PP , w draiu 31 m aja  ś wyra.zd.i 
Z arządow i G łów nem u sło w a  u z n a n ia  za wy  
nak d o k o n an y e li po-nc. Ze sp ra w o z d an ia  wy  
ka, że LOPP osiągnęła  za okres tO-lecia p.-z: 
sz ło  880 tysięcy eztouków  oraz przeszło X 
m iliony  W. na sw e cele.

S p raw ę  now ego s ta tu tu  izrefe.ro-n a ł prez-.-s 
Z arząd u  G łów nego p łk . ćnż. Moniiu.szko.

Nasląpniie przyznano K om itetowi M in  
skienn! » W iln ie prawa kom itetu pow iatow o  
go L. O. P. I*.

7bli2en!e i>otsko-sowfecikle.
LONDYN, (P a ttł  —  A m basador sówiieoki 

w  L o ndyn ie  p. ?fcv.j*ku urzadz-a w środę  ś n i j  
daniie. n a  k tó rem  p o d e jm o w ać  będ zie  am b a- 
sadlora Skńrnnm ta 4 eafy  p e rso n el and jasru ly  
po lsk iej.

F a k t  ten. k o m en to w a n y  jes t da iś .pr.-zez |pi 
Z-ely jróbictir nwe.

„ S ta r"  s tw ie rd za , że aez.kolwileik p rz y ję -  
cfia lego ro d ;za ju  są  zwykła. \\,m :la n ą  grz-n-z 
,nośni dj-pt&iiTOtyo/nej. lem  b a rd z ie j, że p a n ; 
tygodni k-inu’ amba-aickyr Skrj-m unt p o d e jm o  
w at p. Maj&kiego b cały  jego pers-onel, t,-> jed 
nak oz,n;M-za to . ic  P o tsk a  li R ,.sja Sow iecka 
ablfżyiy s ię  o raz  że stosunloi sąsied zk ie  od 
cza:-u ratyf.ikarjii pa.y.tu o  n iea g re s  ji a lak  te 
g w ałtów  liiiUerowców j ■ w olier angio  —  so w o  

•eikic] w o jn y  cfii-ar-j zaciksśntiają silę. Olryds, .* 
k ra je  m a ją  enrraz w ięcej w spólnego  ze sob:>. 
zarówmo p o lity c z n i, ja k  j  ekoriOmitezDje,

lilllll,IU!llIU...,.illllilllllHllllllHllllHillllltHlllUlll||IUIIlllllllillilUllat 
N Kład Zastawniczy P. K 0. miasta Wilna s  j

L O M B A R D  1 ’
ul. TrOCka 14 mury po F ranciszkańskie [p  
niniejazem  p od aje  do w ia d o m o ści, że  e  
K asa Z akładu b ęd zie  czynna poczy- s
nająć od dnia 15 maja r.b. od godz. f§  
8 m 30 rano oo gonz. 2 (14-ej) i  
poporuanfu coazibrnie I w soboty = 

do podz. 12 m. 30 =

„Smuga".
f k a z a ł  s ię  jt*Sc. 8 „ S m u g i'1 in iosięcan ika  

(społeczno —  iiiteruck-iego i  zawi-era
..Ur.oczystość p ro le ta r ja tu  ‘ —- A. Mukul- 

ko  i M. KotKwki, M auzoleum  L eu in a 1" —  M. 
K otlick i, „ W c b e"  o io ń ły w y  m ię d z y n a ro d o ­
wego faszy zm u 11 — W . G łuchow ski, „T rzy  
kajety  1 —  M K., „B allad a  o G d y n i'1 —  J. 
Z agórsk i, „Ż y c io ry s11 —  A. M ikułko. „L spo  
teoz.nien.ie w si“ —  .1. B ujnow sk i, „K om unjzm  
•czy syndykaliizm 11 —  H. H a lp ern , „ S tra jk 1 —  
M. K otlinki, „O sta tn i mńetaąc p o h u la n k i11 —  
em ka, „ P rz eg ląd  s ił"  —■ S. K , „He.il H itle r11 
—  A. Abolmrk „Nosem po  W iln ie11 j „Z jazd  
K om isji T eren ó w  Z ew n ętrzn y ch  Z. P M. D ‘.

Do n a b y c ia  w cen ie  20 gir. we w szystk ich  
k io sk a ch  i k s ięg arn iach , ,

KRYJCIE DACHY TYLKO
BLACHA OCYNKOWANA

N A J P R Z E D N I E J S Z E J  JAKOŚCI

Sp, ano. ś !ą sk i p iz e m y s ł cynk&wy
5KŁAO  FABRYCZNY I REPR EZENTACJA

L C H E i  E M Sp-cy
WI L NO ,  SOŃSKA Nr. 16 Telefon 291.

SLĄSKI
?RZ[MYS( CTNKOwr

SP AKC.
PRIMA aUALlT

podnieść słowe. ko rzys ta jąc  z in ic ja ty ­
w y Hitlera i zaraźliwości nasi rojów nn 
lysemickićli

I któż mii stoi na  d rodze?  Kio pr/n 
ciw dzia ła  p raw icow ej dem ayoąji 

Może R- F. h . V... Żarty.
V* len sposób łudzić się mogą lylko 

starz}', poczciwi konsp ira to rzy , idealis 
ci, k tó rv m  się wciąż zdaje, że ich n r  
śłi. ich uczucia są m yślam i i u czuc ia ­
mi ę.ałego p ro lo ta rja tu .  Miodzież lewi­
cow a w ten  sposób  się już nie m am !. 
R oziuiee ona, że sita, t rzy m a jącą  na  
w odzi  nam iętności,  jest ta  tak gwał 
łownie z p raw a  i z lewa a ta k o w a n a — 
„ d y k ia tu r a “ Piłsudskiego.

Z aczyna ją  ledy sanac ję  cicho, ci­
ch u teń k o  —  błogosławić zycząc jej w 
głębi duszy, by a tak  opozycji p raw ico ­
wej bez p ą rd o n u  /d ław iła .

Zresztą, a tak  ten ostahia  pewni 
rozd w o jin ie  w obozie „n a ro d o w y m ". 
O ikd lMiwiem przecię tny  endek  w a r ­
szawski z pew ną  sy m p a tją  mówi o 
. .w yczynach"  szalejącego kanclerza, o 
tyle P iem ont endec ji —  h. zabór  p n t  
ski —  nie chce nie wiedzieć o antese-  
mityznrie  Hitlera, lecz \c idz' w nim 
przedew szystk iem  polakożercę i przed

sfawiciela tych  n a ro d o w y ch  ink lina  
cyj, k tó ry c h  w y ra z e m  jes t  i b ę d /Ic  
Drang nach  Ostcn. W ciąż też dobiegu 
ją  nas  z P oznan ia  i innych  m iast Wie!
kopolski w iadom ości o protestae!
anii-'uit[erow d ś ic h  m anifes tac jach . 
Osta tn io  zaś w y d an o  w P oznan iu  odez 
we do spolcczeńslwa. za lecającą  zespo­
lenie się na rodu , zan iechan ie  w alk  p a r
lyjnycli, wobec grożącego z zachodu 
iiiel>ezpi“czens!\\ a.

ćarow no opisane w yżęj zwrot u- 
o))inji lidtyiszcj młodzież}’ [(‘wicowej, 
jak  : s tanow isko  działaezów poznań  
skroił pozw ala  Spodzu*v\łąć s ię 'osłabie-  
nia e lementów w archo lsk ich . tak z a w ­
sze. niestety w Polsće ob ro tnych  py- 
-k a lcch  i p o d ry w a jący ch  au to ry te t  każ 
dej władzy.

Jeżeli ta nadzieja  się sprawdzi, hę 
dzie m ia ł Hiller w ielką. niesj>o/.ytą za 
sługę. B ędziem y w te a j  m ogb  —- wraz  
z ow ym  wszechnienrceni Miotełką I 
w szechpolak iem  Mcwdorfem —  zaw o ­
łać: iieil Hillel'!

B e n e d y k t  Hertz.

X o —
t
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Ś W I Ę T O  PR£ c y  K. P. W ,
K ole jow e P rzy sp o so b ien ie  Wojs- 

k o w i . p ro w a d z ą c e  poza  szkoteiiAin 
tacli-owem i w o jskow em  sw y c h  e / łou -  
'ków -  p o ży teczną  i o w o c n ą  d z ia ła l ­
ność  k u l tu ra ln o -o św ia to w ą ,  o rg an ,  
żu je  w nio-dziulę dn ia  14 bni. w ktllut- 
s e t  sw ych  o g n isk ach  w całe j  Polsko 
„Ś w ię ta  P r a c y 4', k tó re  będz ie  w y r a ­
zem  uspo łeczn ien ia  p ra c o w n ik ó w  K. 
P. W i z ro zu m ien ia  o b o w iązk ó w  o 
b) w ateJskich .

W  d n iu  ł \ m  o d d a m c h  zos tan ie  tio 
u ż y tk u  70 świetlic z k tó ry c h  z,wta.->/.- 
cza u nas  - p ro m ie n io w a ć  będzie  k d 
tu ra  p o lsk a ,  79 boi-śk i 11’ p ływ aln i ,  
p rz y s ta n i  i 1 p. u rząd zeń  sp o r to w y ch  
41 s trze ln ice ,  gdzie sp o r t  n a ro d o w y  
zna jd z ie  św ie tne  w a ru n k i  r o z w o ju ’ 
szybow iec  d o -s z k o le ń ,a  p i lo tów , kd* 
k a d / ie s ią t  m o s tk o w  i p rze jść  pr.zoz to 
ry dróg  i ch odn ików , k tó re  przyczy 
n ią  od udog-uini-ciiia k o m u n ik a c j i  z 
d w o rc a m i  i te re n a m i  ko le jow em i, o raz  
w iele  wiele innych  o b jek tó w  w yko 
uan y c l i  bez fldewaBdwme przez  koleją  - 
rzy.

1 roc /y  iość ta w  O gnisku  KPYY 
w W iln ie  będzie m ia ła  n a s tę p u ją c y  
pr/  tbieg w n iedzielę  d n ia  11 m a ja  rb

1. U roczyste  nab o żeń s tw o  w k o ś­
c ie le  OO Mis jonarzy  o godz in ie  10 ra 
no, w k tó rc m  w eźm ie  u d z ia ł  kom pu- 
n ja  12 zi- s z ta n d a re m  i o rk ie s t rą ;

2 T ren ingow y lot gołębi p o cz to ­
w ych  O gn iska  K P W  W ilno  na tra s ie  
W a rs z a w a — W ilno;

4 i ,  A k ad em ja  z p ro g ra m e m  n a ' l e ­
p u  ją cym:

a) Zaga jen ie ;
b) "Przy pieśni S. M oniuszki —  

D ziadek  i Babka, Kwialrtk k ra k o w ia n  
—  o d śp iew a  chór  p o d  clyr. V C zer­
n iaw sk ieg o ;

c) U tw o ry  z op. H a lk a "  S. Moniu 
szki. Motyw, wscitodni Saint-Sen ,n 
w  w y k o n a n iu  ork ies try ’ sy m fon iczne j  
O gniska  KPW W ilno  pod dyr. v Czcr 
n ia  w sk i ig o :

d) F a n ta z ja  C hopina  w w y k o n a n iu  
W; C u m itó w n y  z to w a rz y sz e n iem  o r ­
k iestry  sy m fo n iczn e j  O gn iska  K P W  
pod dyn. p ro f  K. G ałkow skiego;

• •ej Po lonez  O gińskiego  i D u m a n ie  
L irn ik a ,  w w y k o n a n iu  o rk ie s t ry  dę 
te j  O gn iska  K P W  W ilno  pod dyr. I). 
D o b k  lewie za;

fj ..Piorunem* —  k o m ed ia  w 1 m 
akc ie  Z. O rw icza  w w y k o n a n iu  łom 
ra ln eg o  Zespołu a m a to rsk ie g o  Ogni 
ka KPW* W ilno

P oczą tek  akadeTnji ku  uczczeniu  
„.ŚwięlS P ra c y  K P W "  o g o d z in ie  19 
W s tę p  bezp ła tn y  d l i  w szys tk ich

Na u roczys to śc i  w sk azan e  Ognia-

i t r r s  MOTOCYKLE
B. S. A.

1933 c c  składzie.
Żądajcie bezpłatnych katalogów. 

Gener. Przedstawić. E. Svkes i S-ka 
S p .io . o, — Warszawa, Czackiego 12
Wilno: „Lech", Wielke 24

f

X-ty tydzień propagandy 
lotnictwa na terenie ko­

lejowym.
W ojew ódzk i K om ite t k o le jo w y  L. 

O. P  P. p rz y s tą p i ł  d o  p rz e p ro w a d z e ­
n i a  akc ji  X-go ty g o d n ia  lo tn iczego  na 
te re n ie  sw e j  dz ia ła lnośc i,  ja k im  jest 
o b s z a r  W ileń sk ie j  d y re k c j i  ko le jow ej. 
We w szystk ich  p u n k ta c h  dy rekc ji  po 
czy n a ją ć  od d n ia  14 hm , u rząd zo n e  
b ę o ą  im p rezy  lo tn icze  m a ją c e  7. je d m  j 
s t ro n y  w zm ocn ić  fu n d u sze  Ligi, z d n i  
giej zaś pogłęb ić  św iad o m o ść  z n acze ­
n i a  je j  prac.

W  ty m  celu u rz ą d z a n e  b ęd ą  odczy 
iy  w szk o łach  po ło żo n y ch  w  obręb ie  
p asa  w yw łaszczen ia .  a k a d e m je  w sa­
lach, p o k a z y  gazow e, za b a w y  kw esK . 
i 1. p.

W* d n iu  dz is ie jszym  n a  dw&rcu W i 
leń sk im  i te ren ie  d o n  p rzy leg a jący m  
odbędzie  się zb ió rka  kw estanska  nu  ce 
le lo tn ic tw u  In n e  imprezy' w zw iązku  
z o b ch o d em  ju b i le u sz u  dziesięc io lecia  
is tn ien ia  L. (1. P. P- urządzam - współ 
nie z W ile i isau n  W o jew ó d zk im  1 om  i 
le tem, o d b ęd ą  się w ed ług  p ro g ra m u  
ogłoszonego p rzez  -specjalny k o m it - l  
o b ch o d o w y . S ta ra n ie m  K o in ite lu  Ko 
le jow ego  w pr ;  yszłą n iedzie lę  r a d io ­
s ta c ja  w t te ń sk a  t r a n s m i tu je  sp ec ja lne  
s łu ch o w isk o  p. t. ,co m oże być na 
d w o rc u  w ileń sk im  n a z a ju t rz  po w > 
pow iedzeniu  w ojny

Uroczystoścl Jubileuszowych 
X Joleela L. 0. P, P.
SOBOTA 20 MAJA 1933 R.

God^. 17. —  Uroczysta Akadem ja L O Plś  
w Sali Teatru M iejskiego ‘H#i P o h u lan ce  (we; 
Ńcif bezpłatna).

Goch, -O.dO. — L r ,K:‘:ysl(* iprpcrniit* ju 
łwleufizowego trrmsjpArp/nłu LGttP, na  Gór/o. 
Z an ikow ej, Ogn,'e Przt)m urs7 o d ­
dz ia łów  O. }ł. (iaz. z orkie.-slra.nw liii e inn ' 111 
\M Jna

Godz. 23. — Festiwal dnnein# w ni kłomi
H .ngrodiz  ie B 
T a t a r s k i e j .

Sztr.alJa 11J. Móc k ie  n:

N IED ZIELA  21 MAJA 1933 li.
Godz. 10. —• N abożeństw o  w k o śc ie le  -w. 

Jama.
God-z- t i- —• D ek orac ja  dz ia łaczy  GOJ’!’. 

Od-znaiczcniami wowom i i O d 7naez-" n
Tui L O PP . , v- Ś a !ri K on[e ren c y jn s ]  t r/ęd ,! 
W ojew óduJś ogo- fMt'j.śrj(‘ za -zaproszeń 

Godz 12. -— Kom-e.rt o rk ie s tr  wójrkn-w y .-5 
■W ogroózje  B e rn ard y ń sk im . (\\ pjścii b r ’ - 
p łattre).

God'z 13. —  N rto l e sk a d ry  lo ip ic /e j i pn 
ka.’ p racy  2‘riję en >Q. }'. < 1 a z. w o g ro d z ę  Re- 
m ardyńskm i. 44V jscie b e /id a !  n e i.

Godz. 10. —  F esty n  lo tn iczy  na P o n ib .m - 
kn. !x>ty u -zn /ó w . L o li in stru k to ró w . Loby 
pasażerskiie  R ozdanie  św iadectw  nJąsoJ-wen-
tom  k u rsu  szybow ir.ciw a

44 s tę p  na  to tn irk o  b e z p ła tn y  Dojaz.dy 111 
P o ru b a n e k  ^onia^.icni o yodzj.n e  L>.30 ,n-. / 
au to b u sam i. (Jtojrcuty p ta tn e l.

ko  K P W  W iln o  zap ra sza  w szystk ich  
k o le ja rzy  i sy m p a ty k ó w .

DeKoraeJa Zasłużonych
za pracę w rozwoju organizacji 

K. P. W.
W  z w ią z k u  z c  „ Ś w ię te m  P ra c y  K . P .  W . ;* 

c d L y w r in e e iu  s ię  na t e r e n i e  e a t e j  R z e e z y p n  
.'|> ir .’(e j  / ( s t a l i  f - l z  a a e / e i r i  K r  z;, ż a m i  Z a .stu  - 
g i z a  o w o c n a  i e l i a n i ą  p r a c e  e k u l e  is i /rw e ju  
K. '(  ,1.«  i‘g o  1‘i /ysjs; M ib ie n ia  P . o j . -k o w e g o  n a  
.s iy p u .tą cy  e / t o n l o  wde O k r( ;g u  W  i l e u s k i e g u :

Z Ł O T Y M  K R Z Y Ż E M  Z E .S E i r . l :
I*. n iż .  Ż e m e j t e l  M tlito ld  —  P rez e .s  O g n i 

s k a  K . P .  V, . w  W i ln ie .

S R E B R N Y M  K R Z Y Ż E M  Z A S M  O L  
P , M o s k w a  K a / .in r  ei-/. W J a d y s la w  —  S e- 

k re ta ry .  O k r ę g u  K . P .  W .
1’. M o s /s -z y ń s l ,  i I e i i j . s  — P r e z r s  O g iiisK a  

K . P . M . st. S ia lp e e .
P , Vi  r ó ld e w s k i  A n to n i  R e t e r e n t  w y s z -  

U' t e n tu  O gniska K  P .  W . s ł .  Orafny.
- 1* B a r s u k ’ , v . 'ie * ł \V u c )a «  —  R e i e r e n t  \Y . 

E . O g n is k a  K P . \V . s t .  G r o d n o .

I IR O N Z O W Y M  K R Z Y Ż E M  Z k S E l iG l :
P , K r u k o w s k i  J a n  —  l n s i r u k t n r  O g n is k u  

K. P .  W . s t .  M .T lno.
P  R u b e l  K a r o l  —  S e k r e t a r z  O g n is k a  K . 

P  W . s t .  11 u r o ń  z ie j ,

P .  O la k  M ie c z y s ła w  —  S e k r e t a r z  O g n i 
s k a  K . P .  \Y . s t .  B r / .e ś e .

P .  L e ś n i a k  S tiu ii .s l in i  —  S z ta n d a r ó w  \  O g  
n i s k a  K . P  IV . s t  4 V o tk o w y .sk .

\ t  j  że.j w y iiiic -e .ic iii u d a l i  s ię  u  d n i u  13 
b . n i p o d  p r z e w n t łn i e tw e m  d e l e g a t a  O k r ę g u  
W i le ń s k ie g o  K . P .  W . p . B a n e r w  ie z -D u w g te  
■ rw ie /;: d e  W a r s z a w y ,  g d z ie  w e z m ą  u d z ia ł  w 
u r o c z y s t e j  a k a d e i n j l  z o r g a n i z o w a n e j  w  O p c  
r z c  z o k a z j i  „ Ś w ię ta  P r a c y  K . P .  W .- ,  w e  
w s p ó ln y m  k o le ż e ń s k u n  o l i i e d z ie  i u a s t r o  
r;‘e  u d a d z ą  s i ę  l ią  Z e in e k .  g d z ie  d o k o n a  o s o  
b lś e ie  d e k ł i r a e j i  o d ,  i i a c /u n y c i i  P a n  P re z y ­
d e n t  R z e c z y p o s p o l i t e j .

Lekarz-Bentysta

Stan. iiintułKointyłło
PRZEPROWADZIŁ SIĘ 

na ulicę GDAŃSKĄ 1 (róg Wileńskiej) 
Telefon 15*16

Komisje doradcze do współdziałania 
przy wymiarze podatków i rozkładaniu 

zaległości ne raty.
Złożone do Izby  P rzem y s ło w o  

H an d lo w e j  l i / ty  k a n d y d a tó w  n a  człon, 
ków  Komi.s\ j sza c u n k o w y c h  z o s ta ły  
już  d a w n o  iprzesłaiie do  władz s k a r b o ­
w y ch  a więc K om isje  ro zp o czn ą  w kró t  
ce us ta ła  nie ■wy sokości w y m ia ró w  po 
da tkow ycłi .  C/.ę.Mo się zd a rza  żc Ko 
m isje , u s ta la jąc  w y so k o ść  w ym iarów  
czy to  p rzez  b r a k  o d p o w ied n ich  d a ­
n y c h  czy też z in n y ch  p o w o d ó w  —  w \ 
m ie rzą  j ą  p o d a tk i  n ie k ie d y  <> sto p r o ­
cent węższe.

Izba  P rz e m y s ło w o  - H a n d lo w a  dą 
żąc do tego, a żeb y  p o d a tk i  b y ły  uskn  
teczn iane  w tak  tyczne j w ysokości,  co. 
jnoże n a s tą p ić  ty lk o  w ów czas, gdy o- 
Liie w sp o m n ia n e  instytucje, b ęd ą  ściś 
le z sobą  w sp ó łp ra c o w a ły  —  w ydele  
gow ała  sw o ich  p rzed s taw ic ie l i  do  Izb ,  
S karbow ej,  k tó rz y  w te j  kw estji  o  !- 
by)i z p. p rezesem  dłuższą  k o n fe re n ­
cję.

* N a jw a ż n ie jsz y m  p o s tu la te m  p ro c e ­
d u ra ln y m  sfer  g o sp o d a rczy ch  w spra  
wie w y m ie rzan iu  p o d a tk u  i rozk ładu  
r.in zaległości na  r a ty  jest udz ia ł  czvn 
n ika  oby  w u łebskiego ])rz;v decYdowa- 
i.iu o u m a rz a n iu  i rO ik ła d a n iu  ty ch  
załegło.śei. P rze to  p rzeds taw ic ie le  lzbv  
jrrosili o p o w o ła n ie  przy  u rzęd ach  
s k a rb o w y c h  K om iss j D oradczych , 
k tó ry c h  op in ja  b y ła b y -b ra n ą  pod uwa 
ge przez w ładze  sk a rb o w e  p rz j  usta  
/u . iu  w y p a d k ó w  zagrożen ia  eg z \s te n -  

.O.ji gospodarcze j  p ła tników '. P. pjy-zes 
za ją ł  p rz y c h y ln e  stanow dsko i dzięki 
te m u  prz> w-szystkich u rzęd ach  sk a r  
bowYch w \ \ Tilnie p o w s ta h  ta k ie  ko- 
m .sje .

A nalog iczne  k o m is je  zo s taną  rów­
nież u 'w o rz o n e  p rzy  w szys tk ich  u rz ę ­
d ach  s k a rb o w y c h  na te re n ie  działa l-  
iiości Izby  w ileńsk ie j.  <

vrjqląda xaiicL 
lakełkaJogzi

N iz e w n ą tr z  w ię c  o d ró ż n ią  ś :ę  
ta b le tk a  T o g a l ty lk o  w y t io c z o -  
n y m  z n a k ie m  o c h r o n n y m ,  p o d  
w z g lę d e m  n a to m ia s t  s k ła d u  
c h e m ic z n e g o  i d z ia ła n ia  Ie c z n i-  
czeg i > p rz e w y ż s z a ją  z n a c z n ie  
ta b le tk i  T o g a l in n e  p r e p a r a ty .  
P r z e s z ło  6 0 0 ')  le k a rz y ,  w  te j 
l ic z b ie  w ie lu  w y b i in y ć h  p ro f t -  
s o ró w  p o tw ie r o z i ło  z u z n a n ie m  

. . s k u te c z n o ś ć  d z ia ła n ia  T o g a lu .
t a b l e t k i  t o g a l  d z ia ła ją  s z y b k o  p rz y  b ó la c h  re u m a ly -  
c z n y c n .  p o d a g rz e , b o la c h  n e rw o w y c h  i g to w y , g r y p ie  
i p r z e z i ę b ie n iu .  T a b le tk i  T o g a l s ą  d o  n a b y c ia  w e

Wilno łited gtoźbą straiku abonentów 
Jlektrycznycn

w s z y s tk ic h  a p te k a c h 4 2  ta b l .

Jak nas in fo rm u ją ,  sp o łe c /n y  k o ­
m ite t  w ileńsk i do w a łk i  z licłiwą ełe- 
Idtryc/uą p o s tanow ił ,  m o n o  b ra k u  wy 
id k ó w  sw ej akcii ,  k o n ly in io w a ć  ją na 
da l  w całe j  rozciągłości.  W  zw iązku  
z tent myśl zo rg an izo w an ia  powsze­
ch n eg o  s t r a jk u  ab o n e n tó w  e lek trow n i 
w i leńsk ie j jes t  obecn ie  b. rea lna .  Ko 
rftftet p ro w ad z i  p e r ł r a k ta c je  /  o r g u i i

zac jam i spo łecznem i w sp ra w ie  zorga 
n iz o w a n ia  ogo lnego  s t r a jk u  na w y  pa 
dek , gdyby  m ag is ira !  za ła tw ił  nega 
lyw nie  p rośbę  o zniżkę  cen \  p rą d u  
e lek trycznego .

E w e n tu a ln o ść  s t r a jk u  jest  w cliwi 
. obecne j  n ióżłiwa. gdyż jak  s łychać, 
m a g is t r a t  nie kw ap i  się z obn iżen iem  
obecne j  ta ry fy  e lek trycznej .

Rękawiczki wileńskie zuobywaję nowe 
rynki zagraniczne.

I- kspoi t r ę k aw iczek  w ileńsk ich  na 
biera coraz  więks/isg i rozm achu ,  z d o ­
b y w a ją c  -coraz now e rynk i  zag ran icą .  
P o d łu g  dokonanyc: liobc-enie obtiezeu 
w ciągu ńbiegłi go^niiosiącJi wzm ógł 
•się znaczn i i1 eksprjrt r.»kawhczek no 
H o lan d j , ,  d o k ąd  w- kw le luu i w y ć h i id

t r a n s p o r tv  n a  sum ę  jirzeszło 20.000 zł 
Jiównież w l \ m  sa m y m  czasie k ilka 
Iryns])ortów odeszło  do S zw ajca r j i  i 
R u m u n  ji. Oba te p ań s tw a  z o irz j  nia- 
nvch  tran sp o r tó w  są zad ow olone  i z a ­
m ie rz a ją  w n a jb l .ż szym  czasie dokn  
nać w W ilnie  n o w y ch  zam ów ień .

ł-

-amobójstwo dyrektora wil oddziału Banku Cukrownictwa.
W -zoraj w godzinach  porannym i 

obiegła miutdo sensacyjna w iadom ość  
iż dyi-cktor w ileńsk iego  oddziału  Han 
kii Syndykatu ('.iskrowników' Stefan  
jm iszkiowicz popełn ił sam oliójstw  o.

Dyrektor Ituszkiew iez jMiłcnii sa- 
nionójstsyo o godzin ie w pół do d zie­
siątej rano w  sw oim  gabinecie w lo ­

kat u banku p rzy  ulicy S łow ackiego  
Nr. 27.

O koło wpot do dziesiątej przybył 
do banku dyrektor kontroli Syndyka  
tu Lukrów liik.fW’, który przyjechał /, 
W flesza w y eęleui przeprow adzenia re 
w izji ksiąg.

D yrektor Jiuszkiew iez pow iadoiu io

Zbiegł z aresztu by odwiedzić 
umierającą matkę.

Siitiaicj n^ij^zki dcrkonnl w n n e y  j. 10 na 
11 Fin. /  f^nviKtu w •
ezaćh Alrk-sari-dei* który, wyłamaw­
szy ki*a;y w rHt i r»b<vzwt»tfiihvszy -Ufz łrtM̂  
z b ie g i  w  n ie w ia d o m y m  k i e r u n k u .

Na wieść o nciwmre więźnia wfa<lzr AUhI 
cze y.arządzlh’ uiiłyehmiastowy pościi^ Ja- 
kież było zdziwicitir, gdy ua/ajutr/: w polu*! 
nie zbiegły Puszko sani zjawił się na poste 
ranek z prośbą o osadzenie go w oreszeie
Zapytany o powód urktzki — Pustko oś-

w fadezył, iż  zokom unikowam o mu, ż.e je^o 
70-Ietreia matka ZoĘja jest ciężko H ioea j 
przed śu^iei-eią ehHabtby jęet. 1 ' u ^ i
postano w/’i mai?3uk przód śm iercią łid w ł^ y jć .  
od której przyjął błogosław ieństw o i złożył 
przysięgę iż  w lęeej «śo będzie kraść 5 rab 
wać.

Puszko uwię«?ony jest poo zsrzu łeni cięż  
kiego pobiela w!u%eian'!ua M ichała Kurze 
nią z fwirueu i zrabon gnie mu keida z wo 
zem. (V).

Młodociani komuniści.
W  końeu roku 1931 clyrrkcja gim nazjum  

H te w sk ieę ęo  w  W tU )3» im i e n i a  ‘A I+nliKi w !  I 
kłrgo stw ierdziła , że wśród uczniów  istni";' 
grupa lułmlzJcży w yraźnie knm uniziijąca. 
Dow odem  lego bety u ja w n ićse  pi-oKlaruaeje 
i odezw y kom uiA słyezue, jakie drogą pośrrd  
utą trafiły  d o  rak nauc.zyeiełl, a które ł i 
druki grupa ta usiłow ała  kolportow ać na te 
renie s /k e ty  'i bursy.

Dyrc-keła, po uje u nirniii tego niepożąda­
nego objaw u, zaezęła energleznio prze<"3w 
działać dążąe do usunięcia hurzliw ego el.’ 
mt H n ze szkoły. \V4edy rto dyrektora p rzy ­
była dełrgaeja ueznlów , złażona z 20 osób  
i oskarżyła urznia \  JiI kłusy, 19-letniego Jó 
zeła  G rygułewieza o snnni-;ln\ra:^ f e r iu e n la  
i dow odzen ie grupą kum uipzująeą

Doclw-ilzenie. oparte na zeznaniach uez. 
iró w  w ykazało następnie, ze najbardziej czyn  
rą in  w.śpółiiraeownlkieni grup nn terenie  
S .k e ly  był uczeń Yj-cj klasy 18-łetn\ Daniel 
1’unipiFt's.

Eczn-ie.wie ol iirganizow ali zebrania nu 
klórr 7aprrszali kolegów O m awiano na n ici1 
■stesunki w Rosił snw ieek'ej ; dyskutow ano  
na przeróżne tem aty pul' ezne. Na zebra'"  
niaełi tych pojaw*iał sic  od czasu do oz.as.i 
j ik iś , nieznany błiżej Żyd, podający stę za 

przedstaw iciela kninscm nln". Dns-tare zr.ł 
on ,.hibu!ą“ kom unistyczną Pum putisow i.

rłyrekęja giinnazium  uchw aliła  w ydalić  
bez, prawa powrotu do szk o ły  litew skiej Pum  
pntisn. Gryeulewteza i jw lnego z ucznióiy  
VlU klasy, a dwóeł; innych sk łon ić  do ilu 
brow oliicge o<Iąj.śqJli. t)-S>‘zcżO!i:!» u c /n ló w  
by nir d a li .sic na przyszłość w ciągać do żad­
nej roboty "polłtyi znej i po pewnym  czasie na 
terenie gim nazjum  zapanow ał spokój.

T ym ezastm  w ydaleni z gim nazjom  P u m -

rozpn-

putts) Grj’gulew tcz n ie  zerw ali ze sobą łą cz ­
ności. >Y tow arzystw ie ieh przcb' wa łakże  
częste stiHK-nt l*. S. I!., 19 letni Ja i Kuras, 
podejrzany i. należenie do łak zwanej ,!•■" i 
ey akadem ickiej', zorganizow im ej przy l ’. 
S. ,R. przez, K. P. Z, B.

Stykają się  on i często z 22-letnim  Józe­
fem Ajdulisem  i K nnslantym  M aekiewie,zem, 
uezniam i gim nazjum

D-zeżłaliiKłść ;•:■/-y j ; . »  vdnje sic  w ‘a 
d/i.m  be/jdeczetistw ii podejrzana, —  w miesz.
k.nuiu przyjaciół ilolruiicnt m >V/j). 711:1. '  
zian o  k o m p rom itu jąc  mttterjnł i wszys! 
kich posadzono na ław ie ((skarżonyeh.

Wcac-ruj sąd .okręgowy zakończył 
li-ywaoie tej sprawy.

..Piąlka-' oska-!-żona r. artykułu 102 
o przynależeniu; de K 41.. sprawca wra- 
żer.le chłopców  bardzo inJeiigcntnych. Do 
w'ny nic przyz.nają się . ( Iw .-sin  są przek i-  
iian lew icow ych. Secie konuiniz.:oo n ie  uzna 
ja. Sa uaweł 'ego /decy-:!osvunymł w roga­
mi.

Pi-zes./liśr jcdB.-ik 4>i,'inouti4a jest kom  
pis mMującn: Pum peF s. U tw in , katolik, oby 
watel t,o?w .v, uciek ł do Pelski w roku I'■ 2 
! o mu s :c tein grunt palił pod nogam i z  p o ­
wodu należenia zło roart fi i-.jl J .slyczo-j.

Grymdewie/. jest kurzimi-m, o  którym  
m ówią tajne rajnerly G. K. K. P. Z. B., jako
0 ; k ty o o y m  sw o :n; członku

Przew ód sąd ow y de.stnrc/sł dow ody o b ­
ciążające P ‘i Gr. Skazano ieh każdego na 2 
lata w iezien ia, zaw ieszono tę karę na 3 lata
1 pozbaw iono praw na 3 lida. Karasia. Aj 
duł La j M ackiewicza — uniew inniono v<; 
bec brakir dow odów  winy.

44'ŁOD.

u j '  o  j u - z y b y c iu  d y r e k t o r a  k o n t r o i i  
g o ś t  i a  n i e  p r z y 4 v i t a ł  i z a m k i i ą ł  s i ę  w  
g a b i t i t - e i t , s k ą d  w k r ó i c e  r o z t e g i  s i ę  
s t r z a ł .

G d y  v. s p ó ł p r a c o w n i e y  b a n k u  w p a c i  
l i  d o  g a b i n e t u  z n a l e ź l i  d y r .  U u s z k i e -  
4t i c z a  4t f o t e l u  z  j j i - z o s f r z e lo n ą  p i e r s i ą  
7a -w e z w a n o  p o g o t o w i e  r a t u n k o w e  —-  
b -k  i r z  s t w i e r d z i ł  z g o n .  R u  . z k i e w ie z  
s f i -k e i i ł  w  s e t e e ,  p t r w o d u j ą i  n a t y t  b n t i a  
s ł o w ą  ś m i e r ć .

V, m i ę d z y c z a s i e  n a  m ie j s c e  w v j» ;P ! 
k u  p r z y & y i i  p r z e d . s l a w ie i e l e  w h id z  ś i e d  
e z y e h ,  k t ó r z y  w s z c z ę l i  d o c h o d z e n i e .  
N a  b i u r k u  d ( n u t a  z n a l e z i o n o  d w a  ii 
s t y ,  :>i'az n ó ż  f .  z w .  f i ń s k i ,  w o b e ł*  c z e ­
g o  p o 4 \ s t a ł o  p i z y p u s z e z e n i e ,  i i  z a m i e  
r z a ł  w p i -. i w  p o p e ł n i ć  s t im o b ó . j s tw o  
p r z y  p o m o c y  n o ż a .  / m a r ł y  l i c z y ł  f i4 
l a t .

M o b e e  o k o l i c z n o ś c i ,  p r z y  k t ó r y c h  
n o p e ł n i o n c  z o s t a ł o  s a m o b ó j s t w o ,  4v*a 
cLit-y ś ‘,1(j (.z ( . |W»łv 2 jt>;v  p o d e j r z e n i e ,  iż  
p o p o d e n r  s a m o h t i . j s tw a  b y ł y  p o p e t n i o  
n e  p r z e z  d e n a t a  n a d u ż y c i a .  K s ię g i  k a  
s o w ę  i d o k u m e n t y  o p i e c z ę t o w a n o .

/ w ł o k i  s a m o b ó j c y  p o z o s t a w i o n o  
! t j i »  i*e n a  m i e j s c u  d o  d e c y z j i  t y ła ń z  
prtsł-. u  l a t o r s k i e h .

D a l s z e  d o c h o d z e n i e  p r o w a d z i  w v -  
d z i i i ł  ś b - G e z y . (c )

R A D  1 0
WILNO,

N IED ZIELA , d n ia  l t  m a ja  1933 r.
19.05: N abożeństw o. 11/57: Gzas. 12,10. 

A kadem ja  z o k az ji św ięta  p racy  tyteMMicw. 
m uzyka), 13,00: Kom m eleo r. 13,05: jT r. 11 
częścj [Hiraniku ym f. 1. 1’ilh a rm , l i . IW). \k
tueJne zay.K lnieida w hodow li ry b "  —  uu 
czyi. 14,20 K óncert. 14,40: Pogad . k rn iku r 
io w a  15.00. Kom. jo lu .  m eteor. 15.05 :Vudy 
cja d la  W6z v s li !d i. 10 00: T rirksin z uroczy  
.-.tości ods-ionjęcui p o m n ik a  śMćrkJ h fVViyąiry. 
10.30: A udycja  d la npotlziusfy. lii.55: Kąe k 
językow y. 17.J0: K oncert soUsty W ckonaw  
cy: I. Bi-a.jtman USfeój). P iz y  tfo rłep . •js-of. 
■SzcLigowftki. 17,40: ..Giiilka A iiunow a ncuv 
17,55: U tw ory Arcń.sfciego (p łyty). 18.05: P ro  
g ram  na p o ii-ed /ia iek , 18.10’ Muz. lek k a  
\V iad. b ieżące. I), c. m uzyki. 10,00: L  Jyw- 
8>ka a u d y c ja  .literacka. 19,15: lio /n u  A. 19,25: 
A udycja  L O. P . P. 20.00: Hcc lal fo rtop . 
20,30: \4'’e sola au d y c ja . 21 15 Yi iad , "p o rlo  
w e . 2125: K oncert w ieczorny  z. Rsw«leśni. 
22,55: Kom, m eteo r. 23.00: M uzyka tan eczn a

W A R S Z A W A .
N IED ZIELA , d n ia  14 m a ja  1933 r.

15,05: M uzyka w w yk. o rk ie s try  W ie sła ­
w a WwJf-otza. 16,00: P ro g ra m  dla m touziieży: 
a rad jo ty g o d rżk  „Co s ię  dz ie je  n a  św iec le--, 
i i  ,-Go .słychać -now ego 'w  W a rsz a w d  im Og 
rodz ie  Z oo log icznym " 16.25:

N 0 W i N X I  R A b J d W E .
REPORTAŻ Z ŁODZI.

Lteietaj odbędzie  się w L o d zi u ro czy ste  
o d sło n ięc ie  pommiika Ż w irk i ,i W ig u ry . Rcpo;- 
taż. z jirzeb  e g u  tej u ro czy sto śc i n ad an y  z is 
tanu- przez, m ik ro fo n  o godz. 16.

SOEO NA OBOJE
O godz. 17,10 ze studtja rozg łośn i w-ileń 

sait-j n a d a n y  zo stan ie  k o n cert na obo ju , i-n 
edru inencie  k tó r j  rzadiko w y.siępuje sam a- . 
dzie ln ie . .NolLstą będ zie  p . 1. R rajtm arL  ko' 
ry  o d eg ra  z to w arzy szeń  ym  fąrtejkiaśy.i .Ca 
ijłraocśo'' Am.ilkar Pondi.ie tliego. A kom pa" 
ju jc  T Szeligow-.sk.i.

KONCERT PIAM S^ łT.
44* niedzielę  w,ie-two<rem-S) godz. 20 avys'ą- 

jaji [>(■":<■ d ni tkrofoiieni z. recfla lem  fortcipia- 
now ym  cen io n a  pianadtka Z-oJja Ja ro szew icza  
wa P ro g ram  /.opow iada w alce  B rah m sa  e 
raz  u tw o ry  Pnulenca,, R ach m an in o w a  i Ctm 
p ina.

„BOCCACJO".
44’ p o n ied z ia łk ó w y m  p r nęcą nr e  -/Bajda 

iad jos4uchuozc o  godz. 20,15 fm tcresu jącą  
tran sm is je  opcrck i ..R occacro". w y k o n a n jj  
n a  scen ie  te a trz y k u  „Mor-dcie O k o ‘‘ w c vk- 
nanau ozotow ycli .rff.stów  w a r^ n w s jre h .

K U R J E R
s

S P O R T O W Y .
—22 p. p. Siedlce.
1 (1  : 1 )

(Telefonem od własnego korespondenta).
W czoraj drużvn& naszego W KS u 

rozegrała p ierw sze rew anżow e spotka  
nie z 22 p. p. w  S iedlcach który po pa  
m iętnych dw óch porażkach w W iln ie  
na początku sezonu (<>:! i 3:1), dopingu  
4vany w dodatku przez .sw ą  pub licz­
ność, m usiał za w szelką cenę zrehabi 
litow ać się i potw ierdzić sw ą k lasę li- 
gow ą.

WKN. z m iejsca uzyskuje przew agę  
i już w 10-ej m inucie Pawdowsk? zdo  
byw a bram kę dla W ilna. Po obustron  
nych  bezow ocnych atakach i przy ciąg  
tej przew adze nadzM yczaj am b itn i1 
grającego W liS -u  z zam ieszan ia  pod  
bram kow ego 22 p. p  w yrów nyw a.

P c  przerw ie 22 p. p. n ie m ogąc duć 
rady ze  św ietn ie  grająca obrona i 
bram karzem  W K S-u zaczyna grać bru  
talni*- i kolejno kontuzjuje Zbroję, lii 
lew ieza  i M anieekiego, którzy już w  
dalszym  ciągu ty lko  statystują . Jed ­
nak pom im o tego gospodarze n ie mo  
ga nl« z ronić i ltieez kończy się  na 
rem is.

Sędzia byt słaby.
N astrój w drużynie w ileń sk iej bar 

dzo dobry i m am y nadzieję iż i jutro  
potrafi ona godnie reprezetow ać Wil 
no i jeszcze raz zadokum entu je że p o ­
ziom  naszej p iłk i nie jest in n y  od prze 
ciętn ego  ligow ego.

tybpatel ziemski w łaścicielem  tainej gorzelni.
NA

Po wyroku skazującym aresztowany ną sali sądowej.
4V pow iecie św tęetańsktm , w  pobliżu fo> 

w irk u  Grzyby, na leżącego  do zoauego w A is  
liey zam ożnego obyw atela zsn iisk '—,'u. (’.<•
Jawa JamLSz.ewskiego w ykryto tniua gorz I 
nie, doskonale nrzadzoną w komiH.Z" zicm- 
n e j

Na gorącym  uczynku pędzeniu Nobrcgo, 
trreba przyznać, su ih oscm i przyłapano 2 
półinteligentów , niejakich K i ni !>:::) i Jucań 
ea. 441ina Tali D\ hi. jak tn .się m ówi, nam a­
calna i bez.surzeczna

44' teku  dochorF/enia pow ażne poszlaki 
zaczęły w skazjw ać na osohę Janusze w -kiego, 
jako na twórcę i kiei-ow irka łs i  gorzelni. 
Ktmbor i Jiiranlec w y k o n jn a li  ty łka rozk a­
zy ..pan;ć‘, który prz.yobiecał iin naw et p«- 
inoe w razie zdem askow ania. Posz.laki !•■ 
(r/ęściowo nabrały ceeb prawdy ł Januszów  
sk iego  osad zan i na łaWie oskarżonych ra 
zein z Jur;ineeni i Kimborem.

S ą d  O kręgowy po nr-onzim uiu cało- 
kształty spraw y uznał w inę łoranca i Kiin- 
tłors za udowot-óiona j skaza! K-łi na 2 łata 
w ięzien ia  każdego. Januszew skiego /  braku 
dow odów  uw oln i od kary.

K im b o r  i J u r a n i e e  p r z y j ę l i  k a r ę  i p o s z l i  
d o  w ię z i e n ia  o d s i a d y w a ć  ja .  P r o k u r a t u r ; !  rów  
n-eż u z n a ł a ,  źr • ‘z y m a ł i  d o ś ć .  iN a to m ia « t w
> pisanko tir Jnniiązt ws-kiego wyrok zasUar'-:! 
n o  do apelacji, dom agając się  wyroku sk a ­
zującego.

Sąd apelacyjny rozpoczął przewód w snra

W ie .T a n u sz e w .s k ie g o . p r z e d  k i ł k u  D -g o d n ia m i.  
łe e z  p r z e r y w a ł  ja  d w a  r a z y :  d l a  ' 'b a d a n i a  
ś w i a d k ó w  t  w iz j i  lo k a J n e j ,  k t ó r e j  d o k o n a n o  

w  d n i u  11 b m
S p r a w a  w z b u d z i ł a  w r r n d  s t e r  z /c m L ió  

s k i e h  o g r o m n e  z a i n te r e s o w  a u ie  O b r o n a  i  o  
s k a r / e ę  i’, r  /  r .a i r m  i e u e r g j a  k r u s z y ła  k o p  
j e  w ie d z y  p r a w n i c z e j  i p a r a g r a f ó w .

44’y r o k  z a p a d ł  s k a z n ja f - y  J a n n s z e w s k i i  go  
u k a r a n o  1 ro e z .n e n i w ie z i e n ie m  i  g r z y w n ą  
w  k w o c ie  39 ty s ię c y  ztntyoSs z z a m i a n ą  w  r:. 
z łe  n i i  ś t - ią c a l i io ś c l  n a  1 r e k  i  2  m ie s ią c e  
a r e s z t u

E z r .a i i r .  g n , n a  jm r l s ta w ie  d o w o d ó w ,  d n -  
.• łłn -e /j-  j e b  p r z e z  lo r z ą d  p r o k i i T ł to e s k i  i 
w iz ję  t o k a ł n ą ,  z a  w io n e g o  p i ą ł / e n i a  .sa in o g i:-  
1111.

T ł o m e e / e n i e  J a n u s z e w i k i e g u .  ż ę  n i . w ie ­
d z i a ł  o  i s t n i e n i u  g o r z e ln i  w  k i l k u s e t  metrach 
u d  s w . g n  m i e s z k a n ia ,  n ie  w y t r z y m a ł o  k r y -  
G k ’ J a u u s / . r w s k i  p o - i a d a l  u  s tie b ie  w d o ­
m u  s a m o g o n  i m ia ł  n a w e t  c z ę s to w a ć  n im  w y 
s o k o  p o s t a w io n e  w  p o w ie c i e  o s o b y ,  p r z y b y ­
w a ją c e  d o  n i e g o  w  g o ś c in ę .

P o  o d c z y t a n i n  w y r o k u  s ą d  z a p r o p o n o w a ł  I 
b y  J a n u s z e w s k i ,  z a b e z p ie c z y }  u r e t e n s j e  s k a r ­
b u  p a ń s tw a  n a  l i i  p o le c i-  s w e g o  m a j ą t k u ,  .1. 
k a t e g o r y c z n i e  o d m ó w i ł .  4 V lc d y  n a  w n io s e k  
p r o k u r a t o r : .  s ą d  z a s to s o w a ł  ń re .s z t  b e z  
w z g lę d n y .  J a n u s z e w s k i e g o  a r e s z t o w a n o  n a
s a t t  s ą d o w e j  i o s a d z o n o  w w ię z i e n iu  n a  L u -  ' 
k is z .k a e b .

BOISKALH SPORTOW YCH  
PO LSK I I W ILNA.

Dziś 4V całej Polsce m ieć  będziem y 
s|>oio imprez .sportowych.

W piłce nożnej o d by ły  się ty lko  
dw a  m ecze  p i łk a rsk ie  o  m is trz o s tw o  
Ligi, k tu fe  mówńąc n a w ia s e m  na leżą  
do m n ie j  c iekaw ych .

W  K rakow ie  W a r ta  spo tka  się z 
(.tacoyią . Mecz ten będzie daleko cie­
kaw szy  niż po jedynek  Pogoni z C zar­
nym i. Lwów więc będzie  m iał m nie j 
( nweji niż K raków .

Ponad to  jeśli już jt-.st mwwa o piłce 
nożnej, io na uw agę  zasługuje  w ystęp  
we i’ v rueji j i i łkar/4  Wis>y k r a k o w ­
skiej.

.leżeli zaś chodzi o lekkoa tle tykę  to 
na uw agę  w p ierw szym  rzędzie wysu 
wa się s ta r t  w Bydgoszczy W alasiew i- 
czów ny i W a jsó w n y  Mogą lu la j  paść 
dobre  wyniki.

W K towieach odbędzie  się doroez 
tj-y mecz m .ędzy  K atow icam i a Królew

SUDOR
r' . i i  s  u  w  a

P O T iH lE M I Ł A o c o W O M

ską  H utą .  C iekawi jes teśm y fo rm y  slą 
/a k ó w .

C iekaw em  w ydarzen iem  bęcłą d z ; 
siejsze g ry  tenisowe w W arszaw ie  na 
k o r ta c h  Legji. Dziś zakończy  się mecz 
Legja— P rag a

P o n ad to  m ieć będziem y szereg drob 
nych  im prez we w szystk ich  p raw ie  
gałęziach sportów  letnich.

W  Siedlcach \Y. K .S. wałczy z d ru  
żyną -S2 p. p. Mecz ten j e s t  dla nas  
b a rd zo  w ażny  gdyż chodzi n a m  o w y ­
kazanie, że poziom p iłkars ł  i znacznie  
s ię  p o d n ió s '  M usim y w Siedlcach w y ­
walczyć honorow y  wyniK.

Z Siedlec myśl nasza  p rze rzu ca  się 
do Gniezna, gdzie s ta r tu ją  d w a j  nasi 
lek k o a t lec i  Źylewicz i Zajew.ski, a po 
tern już n a  zakończenie  p rzenosim y się 
od G rodna  by  , ,w ziąć“ u d z ia ł  (w p a ­
trzeniu) w biegu n ap rae ła j .  S tartu je  
ja k  wiems Sidorowicz. k ić r \  walczy 
ze S trza łkow sk im  i cala koalic ją  Jagieł 
lonji.

L nas zaś w MTilni. m ieć będziemy 
mecz szermierczy w sali Gnnn. J. Lele- 
4vela. k tó ry  n>z]HH’/,yna się o godz. 11 
i z aw o d y  lek k o a t le ty czn e  nu  P i ó r o m m  

'/:■(• s ta r tu je  W ieczorek \4r b ie ­
gach. sk o k ach  i rzu tach .

Przy licznych  dolegli»y«,ciach kubiecyt-ii, 
l is h ira in a  wy dla g o rzk a  „ F ra n c isz k a -Jó zc fa"  

p raw ia  iznakom itą ulgę. Z alecan a  p.-nez lok
i B H H B n m n H n a B m

OtWarCie Wystawy 
Niezależnych

D/Lś o godz 13 w lo k a lu  p r z y  T o a tr /e  
i.utnąp —  u4. MicLiew cza  6 nasłapń o tw a rrtc  
111 D orocznej VKysta\vy P ra c  A Y L eń sk ies) 
Towaray-stw  i .N iezależnych A rtj-stów  Sztuk 
P lasty czn y ch  z udzńiiern !:,rlvstó\\ z Kra 
k o u a . Lw ow a j Kuiźnr ęj-za -  Dolnego,

YV 7'wią.z.ku z ti-ni. Z arząd  Towarz.ys.tw u 
Nic.zalcżnycli iskłaóa .ser-iG-rzne podz.iękuw a- 
ni*: Tow ar.zystw ii Pop:,*iar,.ia P racy  Spole .y  
nej iw . Tózefa M ontw Jta z-a iujM'zejine i b e z  
u itó rc so w n e  udzieJonik- lo k ah , na  ’4Yysta- 
wę, Szefow i Sekcji PS’4ó»®o'wej M ag istra la  
m. 4Vilna p. Ź ejm o za zas to so w an ie  ulg po 
dę tk o w y ch  Szefową St-kcji Z drow ia p. p r  >f. 
Safarew iiczow i za u 4 / ielen ie  kw iatów  z z.,k 
ładów  miiit-j.sk>ch j To>warz.ys4wu „B azar Lu- 
d o a r ”. z.a tidzid tenie tk an in  ludow ych  dla 
trd ek w o w an ia  k>ka!u o raz  'innym  znsty tne  
joru  j  osobom  iktóre w ten  lub  in n v  sposób 
p rzy czy n iły  wię do  z-rcafizow-ania 4\Tystaw  y.

\Y y staw a  o tw a r ta  c o d z ien n ie  w godzi­
nach  10 —  18 Część d o chodu  z W ystuw c 
]>rzeznaozona na fu n d asz  r a to w a n a  Bazy.Wki 
YYżjJeńśkiej.

4
Romanowski przed sądem 

apelaryinym.
O negdaj sąd  a p e lac y jn y  ro-zpoznaw ał sp -a  

wę R om ualda  —  A ntoniego R om anow ski "go, 
b. czeta wy di a tu  zagranu-.z.nego w 4M jeń- 
sk im  O d d z ia le  I tiw k u  .Spółek Z arobkow ych , 
(.skarżonego  o n ad u ży c ia  na szkodę  tego Ban 
ku w su m ie  łit tyojęcy d o la ró w . Sąd O k rę ­
gow y Romiuiowisikjego u rr .c w in n t  z tego eo- 
kar/e.ni^i. 1’ro k u ra to r  zaapeJował.

„ Do apiilocji z,awezwano krlltu  św śadi.ów , 
p«zyntec'crno zn o w u  stosy  księg  h u ćh alte .- ' j 
nych Si pntoieu roz,począl się  d ług i procos 
R ozp raw a  trw a ła  dw a dui d .rczo ra j wńoe»< • 
rem  zo sta ta  o d ro c zo n a  d< gicW :edziafku do 
godz. 9 ra i.o . 4Vłod.

O F I A R Y .
P a n u  D elegatow i R ządow em u A dam ow i 

P iksudskiem u za h o jn ą  o fia rę  zi. 600 — zdo 
żonę na  o ch ro n k ę  To w „P om oc Ż ołn ierzow i 
Pol.Gt ."lnu” se rd eczn e  „B óg z ap iać ” sk ład k  
ż a rz ą d  T-wa

iCoDKurs f o i o g p a f i c i n y  w  l i i o i e .

R ózw ój fotogTafiiki w lleó stó e j, m a ja c e j
juz. dsta to iie  ch lubne  irad y c je . z azn aczy ł się 
w o s ta tn ic h  czcsach  n o w rm  w\_darze- 
n ien i .zastugaijąocm  na p o d k reślen ie . R uchti- 
wia firm  i M, R a b in o w ie /a  ogtod ła k o n k u rs  
fo to g ra ficzn y  n a  tem at z im ow y z Eczncuu 
napr<xia,m w jlw óch grujpach: dla p o czą tk u  
jący ch  i  d la d o św iad czo n y ch  fo to am ato ró w . 
K o c k u.is ciał:■ t o b e s łan y  dość  kczn -e  j d a ł 
p o z n ać  ca łe  sze.rftg now ych  sil a fty s ty czn y ch , 
d o ty rlio -a  s n iez innych , a zapow ia dla jący ch  
s ię  n ie ra z  b a rd z o  o b iecu jąco . M cłerja ł ikon 
k u rso w y  d a ł św iadectw o  iiż obo k  ju ż  z n a ­
nych  ii u zn an y ch  dndym dualno-ć .i. n a ra s ta  
now e ipokolerfe, k tó re  po lrafa  gdy  z czasem  
d o jrz e je , u trzy m ać  godnie  zdo b y rzc  a rty s ty - 
cz.tie m łodszych  sw ych  p o p rzed n ik ó w  i pop 
rowadziić d a le j ich  d.z.ieto N araz ie  są  to jć- 

ty lk o  zapowiedzn. jx>nreważ -w- grę w eno 
dzi edenient m iody, m ający  n iew iele poza 
sobą, a w szy stk o  p rzed  so b ą . Ate w la śn ’e 
d latego  m tR iiii ze szczerą  radlo.śeią po^ritae  
detiżut i iprzychyłnae n o tow ać zarsizem  icli 
za le ty  i  timki; n ’eunifiknćone dziś. a le  m o g ące  
być przezw sroiężnnenii ju tro . A m łodzi c za sJ  
m a ją  (łt/ść li gdy p.j-zytem m ają  zdo lnoścj : 
che.ą p raco w ać  to o p rzy sz ło śc i ic h  m ożna 
Iwz o b aw c  ro k o w ać  ja k  Lnajtcpie.j.

. K o m isja  k w a lif ik ac y jn a  k o n k u rsu  ('.łozo 
n a  z n. p, J a n a  B u łh ak a , 44’todzini'ierza F u v- 
sa j  E d m u n d a  Z danow sk iego , po  rozpaG  ze 
n.iu eałeg o  n ad esłan eg o  m a te r ja tu  o b razk o w e  
go. p rzy zn a ła  w g ru p re  do św iad czo n y ch  p ier 
w szą n ag ro d ę  p. M arjan o w i K ry sz to P k o w i 
i d ru g ą  p H en ry k o w i Heum  cno  w ieżow i w c:> 
łoścd n rz ed sta w io n v ch  p ra c  do  oceny. P  K r-  
sz to fik  jeden z n a jm ło d szy ch  członków  za 
łu io n eg o  Fot o k lu b u  \4T ile ós ki ego, dal je ęk n e  
z so istym entom  odc-Mite nejziuże -fn-.owe z. 
do b rą  p e rsp ek ty w ą  i w zorow em  hm  mon.lz 
w-aniem tonów , a  je d n o  z je,go s tu d jó w  z i­
m ow ych jest śn ieżn ą  b a jk ą  ipołną sw oistego  
czaru . P . Ho.rmanowiciZ p o tra f ił  w ydobyć na 
stroj-nwość z d ro b n y ch  frag m e n tó w  zauD ów . 
b ra m  i dach ó w  m ie jsk ich  44' d o b rze  skom .oo 
nowz-npiu; oświettc.n-*.u nocnern jest to r-'!e ła l- 
w em  do odda-iun.

. n yrodę  trzec ią  o trz y m a ł \ !r] ,o m d c r  T)u 
g o rin  za dw a s tu d ja  lodu i śniegu, z jed n o  
czesnem  p rzen ies ien iem  z g ru p y  p o c zą tk u  
.jących do g ru p y  dośw iad czo n y ch  a r ty s ty c z ­
n ie  k tó re  św iad  :zą o  tra fn e m  u jęc iu  kom  
pozy cy jn em  m otyw u  J. d o b rze  zap o w ia d a ją  
rem  s-o; poczuciu  to n a tn em  w ym agająeem  
jed n a k  pog-tęt)ienia tes-hTTir/zmego.

Dwie Yiagrody czw arte  o trz y m a li  pp . 44’i. 
Saw icki za całość p rac  f f .  Ż ebryk za 3 stud  
ja  zim ow e dw ie  n ag ro d y  p ią te  p . p W ł. Ja 
Kimowr cz ;■ Al B orm ann -za oaiość prae- 4V 
dzia le  ip o ezątku jąeych  n ag ro d ę  dlruaą o trz y ­
m ał p. J  B rool — P la te r  za  dw a pow iększę  
n ią  k ra jo b ra z ó w  g ó rsk ich , n ag ro d ę  t rz e - ia 
p. A. K raw o zu n  za zdjęcia  ro d z a jo w e  a czw ar 
tą  i ip iątą  pp. F . YYopucki i Ż. D rzew iecki 
za cało-/- p rac

P o d k re ś la ją c  celow ość a rty s ty c zn ą  K on 
k u rsó w  F o to g ra ficzn y ch  sianow riących bo- 
d / e c  do p ra c y  i ŚTodek skuphrniia J p o z n a ­
n ia  dorost-u fo to g raficzn eg o , na leży  życzyć 
ozęsts-zego oglaszainia kom kurstiw  leu p o ż \ ( 
ko w i dalszego  ro zw o ju  fo to g ra fik i w iień»kV i.
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« « .;« ;*  : rfnis 13/V  — 1833 r*4.a 
1 i enae 750.
Tc-m pcirułura 8.
N ajw yższa +  12.
N ajrfi& za -f- 7.
O pad  !).;')
W ia tr  zatftiocBS.
Tent. b a r. —- ypattu je polem  lekk i w zrost. 
U w agi: deszcz.

—  Pogoda  w d n iu  14 m a ja  w g P. 1. 11.
P o c h m u rn o  z ian iik u ja sc in i o p ad am i. Tem
p e ra tu ra  bez w iększych  z tew n . S łabe wva|*\ 
p ó łn o cn o  —  zachodrke.

ADMINISTRACYJNA  
O graniczenia w  w ydaw aniu  u! 

go wy eh paszportów' zagranicznych.
S ta ro s tw o  G rodzk ie  n a  p o d s taw ie  
za rz ą d ze n ia  w ładz  c e n t ra ln y c h  o g r a ­
niczyło  w y d a w a n ie  p a sz p o r tó w  zagra  
n iczn y ch  u lg ow ych  i b e z p ła tn y c h  s tu ­
d e n to m  w y jeżd ża jący m  na  s tu d ja  z a ­
g ran icę ,  h a n d lo w c o m  i o sobom  u d a ją  
cym  się w ce lach  k u ra c y jn y c h .  P a s z ­
p o r ty  w y d a ją  się bezp ła tn ie  ty lko  emi 
g ran to m , k tó rz y  p rzed ło żą  dow ody , ż<> 
m a ją  z a p e w n io n ą  p ra c ę  na  obczyźnie , 
a s k a r b  p a ń s tw a  z p o w o d u  ich wyją/, 
du n ie  pon ies ie  straty

LITERACKA
—  Środy L iterackie przed sądem .

D o w ia d u je m y  się, że 17 bm . odbędzie  
się sąd o p in j i  w ileńsk ie j  nad i s tn ie ją ­
cymi o d  6 la t  Ś . o d u n i  L i te ra c k ie m u  
Dy.iku.ija o b e jm u je  p lon  d o ty c h c z a s !  
w ych 190-oiu zt b ra ń  w Z w iązku  L i te ­
ratów R efera t  k ry ty c z n y  o Ś rodach  
w ygtosi p. J e rz y  Wy szom irsk i ,  uw ag i 
. o publiczności Ś ró d "  wymowie p. St. 
W esta  wski. P o czą tek  o  m d / .  8 m, 80 
wiecz p rz y  ul. O s t r o b i a m s k i e i '9.

S P R A W  Y A K A D E M I C K I E
-  Z Ak.ADEM IOklBGO ODDZ. ZW IĄZKU 

STRZELECKIEGO Z arząd  A kadem ickiego Od 
d z ia łu  Zw. Strzeleckiego s-tud. USB. n in ie jszem  
p o d a je  do  w iadom ości członkom  i k a n d y d a ­
tom  Od-dz., że w- sobotę  d n a  20 m a ja  b r. o 
godzin ie  19 w p ierw szym  i o godz. 19 m in. 30 
w d ru g im  term in ie  odbędzie sę W;»hie Nadz 
w yczajne Z ebrane C złonków  O ddziale  \ : i  po 
rząd k u  dz ien n y m : 1) S praw o zd an ie  Kon- sji 
R ew izy jnej, 2) U dzJefcif e a ib io lu la rju m  uk le­
p u jąc em u  Z arządow i Sj W oine w nioski.

O becność cz łonków  i k a n d y d a tó w  — nim 
w iązkow a.

SPRAW Y SZKOLNE
—  P ryw atna K oedukacyjna Szkoła  

P ow szechna „P rom ień” w raz  z p rz e d ­
szk o lem  p rz y jm u je  zap isy  do w sz y s t ­
k ich  oddziałów ' o ra z  do o rg a n iz u ją c e j  
się filji n a  Z w ie rzy ń cu .  E g zam in y  
w s tę p n e  o d b ęd ą  się w  lo k a lu  Szkoły 
(ul. W iw u lsk ie g o  4, ko ło  D y i . Kol.) od 
17 do  20 m a ja  w  p ie rw sz y m  i od  7 do 
10 cze rw ca  w d ru g im  te rm in ie .

J a s n y  lokal,  bo isko , k o m p le ty  t r a n  
cm k ie g o .  ceny  p rzys tępne .

W OJSKOW A.
— KTO STA JE  PR Z E D  KOM ISJĄ PORO 

ROW Ą? Ju tro  w poniedziałek  p rzed  K om isją 
P o b o ro w ą  winnu staw ić  się p o borow i u ro d z e ­
ni w ro k u  1912 z nazwiisikii-mii rozpoczv- 
o a jącem i się mT literę J  zam ieszkali na  te re ­
n ie  6 k o n iia s r ja tu  P. P. P o n ad to  obow iązek 
staw ienm ctw a w tym  d n iu  o b e jm u  je rów nie/, 
pobo ro w y ch  z nazw isk am i rozpoczyna jącem i 
saę od lite ry  K z terenu  k o m isa rja ló w  5 i ' i

W szyscy m a ją  staw ić  się o godz. 8 ran o  
w lokalu  p rzy  ul B azy ljań sk ie j 2.

ZE ZV. łĄZKÓW I STOW .
—  ZAKOŃCZENIE k u r s ó w  o b r o n y  

P R E C 1W CAZOW EJ. W  niedzielę 14 b. m. o 
godz.. 17 odbędzie się u O gnisku A k.idrm ie- 
k ieni i W ielka 24j zakończen ie  K ursów  O b ro ­
ny P rzeciw gazow ej I. K;i>l„ zorgan izow anych  
przez Polskie  Towarzyssiwo Chem iczne przy 
w spółudziale  EO PP., na  k ló re  złożą się: lj 
w spólna fo io g ru łja , 21 ro zd an ie  św iadectw  i 
3i h e rb a tk a  ko leżeńska. Goście m ile  w idziani.

—  CZERW ONY KRZYŻ ro zesła ł puszk i do 
,ii/stvtucyj b a n k o w y ch  i sze reg u  ftrm . Z arząd  
C zerw onego K rzyża tą  d ro g ą  zw raca się do 
w szystk ich , ażeby  p o p a rli d żu d ab io fć  C. K., 
sk ła d a jąc  g rosz  do  puszk i ofiar. Pa in ię taju ie: 
Z iarnko  do  z ia rn k a , zbierze się m ia rk a .

--4 ZE STOW ARZYSZENIA KOBIET Z 
WYZ.SZEM V? Y K SZTA LC EM E. Dalszy ciąg 
w yk ładów  odbędzie się w n a s tęp u jący ch  lec 
m in a c h :

14 m aja  p. Ł adzina „K obiela jak o  czynnik  
ekonom iczny  w rodzin ie ' . 18 m a ja  p. Pmalo 
lakow a „W ychow an ie  dziew czynki1'. W yk la 
dv pow yższe odb ęd ą  się w sali w ykład w ej 
USB. Nr. 1 (głów ne w ejśutc p rzy  nitcy Swśę 
tejań.skiej! o godz. 6 wic&z. W sie-' 50 gr. Dla 
rzżonk lń  Slow-ainzysztiilMi i Akatlemiicaek 
w stęp bezp łatny .

—  Z L eg jo n u  M łodych, Dnia 14 bm . o a. 
11.30 w loik:a lu  w ła sn y m  p rz y  ul. Królew­
sk ie j ó— 22 odbędzie  się z ab ran ie  ó irform acyj 
no  —  siprawo-adouecize z U l O gókioipolskiego 
K ongresu  L eg jo n u  M łodych w P o zn an iu . —  
O becność członków  » k an d y d a tó w  k o n ieczn ą . 
Goiściile l .r le  wńdziitinii.

SRRA WY RZEMIEŚLNICZE
—  O zm niejszen ie  zrycza łtow an e­

go podatku obrotow ego. W obec  
z m n ie jsz o n y c h  obro tów  w pracow­
n ia c h  rzem ieś ln iczy ch  w ro k u  1932 i 
w p ie rw szy m  k w a r ta le  r. b. w stosm i 
k a  d o  la t  p o p rzed n ich ,  o rg an izac je  /!■* 
wodow-e czyn ią  usilne  s ta r a n ia  w kie 
r u n k u  zm n ie jszen ia  p o d a tk u  zryczat 
to w an eg o  dla ty c h  p ra c o w n ik ó w , k tó ­
ry c h  p rz e c ię tn y  o b ró t  n ie  p rzek ro czy ł  
45 tys. w m ieśc ie  i 35 tysięcy na  p ro  
w inc ji  (rocznie).

W ładze  rzem ieś ln icze  wy-.suwały w 
te j  sp raw ie  w niosk i o zm nie jszen ie  po 
d a tk u  zryczattow-anego o je d n ą  trze 
cią, d la  b ra n ż  spożyw czych  zaś o  p o ­
łowę.

P o n ad to  są czy n io n e  s ta ra n ia ,  aby  
m in is te r s tw o  s k a rb u  w yda ło  zarządzę  
n ie  gen e ra ln e ,  w celu Ustalenia dla 
w iększych  przedsiębiorstw* rzem ifś ln i  
czych  odpowdednioig-o p o s tę p o w a n ia  
o d w o ła w c z e g o  i uw zg lęd n ien ia  w y ją ł  
kow o -n iepom yślnych  wat u lików  goi 
podarczych .

J a k  w iadom o, o d  us ta lo n e j  su m y  
o b ro tu  p ła tn ik o m  p rzy s łu g u je  praw ) 
od w o łan ia  do d n ia  15 bm

ROŻNE.
— ,.KOŚCIE.SKO POD Ra ( ŁAW ICAM I' 

Dziiś w niedzielę, d n ia  14 bm . o godz. 16 n a  
b o isk u  6-go p. p. Leg. n a  A ntoko lu  odbędzie*  
się oczek iw ane —- fascy n u jące  —  pełne em ocji
i szczerych w zruszeń w idow isko  ba ta lis ty czn e  
Anczyca w 44-eh obrazaeli p. t „K ościuszko 
p o d  R acław icam i11, ze w spółudziałem  a-rtylel-ji 
k aw ate rji, p iecho ty  i w o jsk  techn icznych  na 
0'zftte z d o sk o n a le  zg ran y m  zespołem  a rty s tó w  
tea lró w  lw ow skich. P rzysięga K ościuszki 
„Rzeź w h o zu b o w ie1' ze sp a len iem  z ab u d o ­
w ań i „Bitwa R acław icka  p o zostaw ią  nieza 
la rte  w spom nien ie , a m elo d y jn e  śp.ew y, b a rw  
ne ko stju m y  m alow nicze  tło  p rzyczyn ią  się

do uśw ie tn ien ia  tej godziw ej ze w szech m ia r 
rozryw ki.

B ilety  w  cenie od  50 groszy w cześniej n a  
byw ać m ożna  w  ..u k iem i S ztralla  (czerw one­
go). W  raz ie  n iepogody  w id o w u k o  odbędzie 
się  w n a jb liż szy ch  d n iach , zaś b ile ty  
zakup iono  n u  14-go bm . b ęd ą  w ażne na  Ul 
przedstaw ił nie.

rEATR I MUZYKA
—  T e a tr  W ie lk i na  P o h u la n c e  —  gra  dziś 

w mliedizidlę dnna 14 m a ja  o godz. 8 w . c ie szą ­
cą się  n ie s ła b n ą c e rr  pow-cnlzenem, n iezw y k le  
in te re su jąc ą , detekfewiislycizną s z tu k ę  w  5 
o b ra z a c h  ,,P o k ó j na trzeci cm  piętirze Nr. 17 ' 
w d o sk o n a łe j obsadzie .

—  „Tani poniedziałek". Ju tro  w p o n ie ­
d z ia łek  d-nrei 15 m a ja  po  cen ach  p ro p a g an d o  
w ych, straw ien i T ea tru 1 M iędzyszkolnego  Ku- 
ra to r ju m  Oik.r. Szkolnego Wirkń.sikiego, pod 
reżyser jn A leksanidra K isielew ,jera, o d e g ran y  
z a s tan ie  d ra m a t W ysprhińsk-iego w dziew ięliia  
■stu d e k o ra c y jn y c h  o b ra z a c h  p . t. „A cliille.s 
P oczą tek  o godz. 8 w

—  Staty Teatr O bjazdowy —  ostatn ie  
przedstaw ien ia „Żegnaj M łodości11, (z gościn  
c y m  w y stęp em  .1 Smiasairslkiej ii St. D aozyń- 
skiego) o d b ę d ą  s ię  14 m aja  w  Pińslku —  15 
m a ja  w  K o b ry n iu  - - 1 6  m o ja , w G ro d n ie  — 
17 m a ja  w  B iały m sto k u .

— Teatr m uzyczny „L utn ia11. W ystępy M 
G rabowskiej. Dziiiś ipo raz  trz e c i p o  cenach  
znilżionych n k ftłc  stię a .rcyznhaw na o p e re tk ą  
Giitlierta —  „C notliw a Z u za n n a 11,

—  N iedzielna p o p o łu d n ie  w ka p ro p a g a n ­
dow a. Dziś p<o cen ach  p ro p a g an d o w y c h  u k a ­
że się ipo raz  oslatmi w se.z-onwe- „.Mar c a 11 z 
M. (i.rali.iy. iką w aoM i s i u iaw ej. P a r tn e re m  
je j  będ zie  K Dembowskiii, . zsilicza jąc j' tę ro 
lę do n a j is p s z w h  w siwym re p e r tu a rz e . R e­
sz la  ohsnrfK*—  prem  jerrrwĄi: G abrielli Mal.ska 
Ha jdam owiicz. S /u /S ,a ,iiEEi, T a trz a ń sk i j 
W y rw icz  —  AYjclirowski. B*)et —  G órecka — 
M a raw sk 1. Ceny m ie jsc  od. 50 gr. P o czątek  
o godz. 4 po  poł.

KonsUa fantazja.
Na ław ie  o sk a rźo n y ch  Jnu  Ciesiuin zakon  

tra k to w a n y  na d łuższy  czas m ie szk an iec  ceB 
wrięziennej. AV sza ry m  „ m u n d irrze11, ? e ’c- 
ga-neko p<jdgoloną głow ą. U siłu je  n a d ać  sw ej 
tw a rzy  n a jb a rd z ie j  p rz ek o n y w u ją cy , n łew in  
n y  w yraz.

—  Czv ó-ykarżony p*rzyzn.-i je się  do iim I.' 
w an ia  k rad zieży  konia'?

—- P ro szę  pan a  .sędziego, lo ch y b a  koń 
ma s.:ię p rzy zn ać

—  Cu ko- /iKH-zy 1!
—  iYy»oki p an ie  sędz io , ja  wjt/: j sp raw ia  

zu petu ie  jes-tem n iew inny . Siedzę, że tak  p 
w iem . za  fanta.zjj; k o ńską . P o m iętam , że po 
szed łem  wtedV n a  sp a c e r pyzez p lo t  no  ja k 'c  
go.ś og ro d u  Z n alaz łem  sgę w krótce: iv wą 
skicni p rze jśc iu  m iędzy dw om a b u d y n k a m ' 
R aptem  wtidzę -  ipo ś ro d k u  wpoiprzek stoi 
koń. Ogon iprz\ jed n e j ścisufim pysk  p rz y  d n i 
giej. Chcę .przejść .koło ogona —  w ierzga, idę 
do. piwku chw ytu ..zębami! iza u b ra n ie . Co ro  
b ić. Nie w ypada  us-tąpić b e s tji. P o lazłem  
p rzez  g rzb ie t. Gdy s ied z ia łem  n a  sz k a p ie  —  
w ierz-gnęla i w< wat dó b ram y , k tó ra  b y ła  ot 
w a rta . D obrze jeszcze, żł> schw yciłem  p rzed  
tero za uzdę. Żeby k o by le  odleciiala fa n ta z ja  

v .acząłoni ją  okłndląć po b o k ach , po głowie, 
po .pysku... W ted) to ju ż  p o n io sła  i- zrzuc iła  
tnż aa wsią,

—- Co jes-zoze m acie  p o w ie d z ieć 9
—  Tri w szystko  -wyroki sąd.zie. J i-.tem  u 'e  

w,'uny proszę  ' o :zaWćesz-onie kary-.
Wyrfljk 3 n iicsiące  więz-ienis. W LOD.

GfF.fcDA WARSZAWSKA. *
W A R SZ A W A ,-(Pat). —  D E W IZ Y : L o n d y n  

30,20 —  30.35 —  30,05. Nowy York 7,62 — 
7.06 7.08. N ow y Y ork kabel 7,63 —  7,67
—  7,59. P a ry ż  30,11 - 35.20 —  35.02. Szw aj
c a r  ja  172,29 — 172,72 —  171,86. BerJlin w  
ubr. nłeof. 209.10.

\KC.JE: B ank  P o isk i 70 ■ 70.50
DOLAR w ohr. iprvw. 7.53 — 7.53 i pół.
RI BEL zło ty : ł.9o ' —  4.91

Dźwięk. 
k  [

jęk . P C Ł U  | Ą  I BaiKct. 25 gr., Parter 54 ęr. n. wszystkie sc .nts  E | A « | . g l l t A A b : JŁ  n  S m u m \ r
n O I S Ł  ■ »  [ Dziś premjera! T em p o, iy c ir  i w ieczn e  igranie ie  B®' ^  J  fig  j£s. §  E l j  f i l  ł ł
S a la  M le isk a  I śm iercią— to tem *t nejnovk’82, f lir u F ora  D 2łk Z ach . wm

Tajemnicze zabójstwo w lesie.
W czoraj rano na postei unek policji w 

P lisie  (pow , <l/.isna) zgłosiła  s ię  m ieszkanku  
kolonji Srynatki Ł ukeja R ogalska i zaineldn  
wała o  tujem niczem  zabójstw ie, o fiarą  kto 
rego padł jej 72<l,‘tni o jc iec , Ąfichał R ogal­
ski.

Szczegóły są następujące:
W dniu 12 b.u. M. R ogalski w yjechał do 

sąsiedn iego lasu W ysoka Góra celem  wyrębu  
drzewa, ż  licsu m iał on powi-ócić tegoż dnia 
w południe. RogaJski jednak się  nie zjaw ił.

N astępnego dnia córka w obaw ie, że  ojcu  
jej przytrafił s ię  n ieszczęśliw y w ypadek, uda 
ła  się  do w spom nianego lasu celem  od n a le­
zien ia  zagin iouego ojea. P o  długich poszu­
kiw aniach znalazła  w lesie  jego  m artw e zwdo 
ki z dw om a glęb okiem i ranam i w okolicy  
głow y.

O ględziny lekarskie w ykazały, iż R ogal­
sk i ostał zam ordow any siekierą • głow ę.

Spraw ców  m orderstw a narazie n ie  usta­
lon o  P o lic ja  prow adzi da lsze  dochodzenie.

(e).

C Z Y T E L N I K U !
Pozw ól mi oezm -tereso\enie o k re ślić  
T w ój c h a ra k te r , zd o lności, p rzsznacze- 
n ie  i w yszczególn ić  n a jw ażn ie jsze  fa k ­
ty T w ego życiia. A p o n ad to  w y b rać  na  
zasad z ie  a s tro lo g ii i. ob liczeń  k a b a l i ­
stycznych  szczęśliw y  n u m er Tw ego lo­
su do 27 L o te rji P a ń stw o w ej i wskii
zać gdzie (akow y m ożna  nabyć D la ir
go p ro szę  ,n a ty c h m ia st n a p isać  w łaśni, 
ręczn ie  im>ę, ro k  i  m iesiąc  u ro d zen ia . 1 Nis p rzesy ia j 
żad n eg o  w y n ag ro d zen ia , lecz ty lk o  n a  k o sz ta  po cz­
tow e .i k a n c e la ry jn e  załącz 1 zl w zn aczk ach  p o c itu  
w ych. Na los Nr. 122627 w y b ra n y  p rzezem n łe  p ad ła  
w 5 k las ie  26 lo te r ji w y g ran a  150.0(10 zł. Na n iew ie lk ą  
iii ość w y b ran y ch  praezsminiie n u m erów , p ad ło  m nóstw o  
w g ran y ch , lecz z b ra k u  m ie jsca  p o d a ję  ty lk o  n ie k tó ­
re: C abała  Jó/jtif, L im an o w a, u rz ęd n ik  rafiuerjii zł. 
lu.000 - K uhn Jan , Ł ódź, M ły n arsk a  25 zł. 5.00U —
Ł o n in ick , M airjan, P o d h a jc e  zt. 5.00(1. P o za tem  wi;de
osób. k tó ry m  w udzia le  p rzy p ad ły  w iększe  w ygrane, 
'«  w zględów  o sob istych  p o stan o w iły  zach o w ać  sw o je  
żncoginilo. co zob o w iązu je  mmis do n.ieujaw.n,lenia naz 
wtsJt. P rz y jęc ia  o so b iste  p ła tn e  — cały  dzień . P sy ch o  
g ra fo lo g  S zy lle r Szko ln ik , W arszaw a, Żurawda 4"1 
O głoszen ie  z a ła c z w

Obwieszczenie.
Komornik Sądu G rodzkiego w W ilnie, rewiru ll-go  

zam ieszkały  w  W iln ie  przy ul. G im nazjalnej Nr. 6— 7, 
zgodn ie  z art. 1,030 U. P. C. podaje do w iadom ości 
publicznej, że  w dn. 16-go maja 1933 r., od god z in y  
10 rano w W iln ie, przy ul. T rockiej Nr. 13 o d b ęd z ie s ię  
sprzedaż z licy ta cji publicznej ru chom ości, sk ład ają­
cych się  z skórek ła jk ow ych  na rękaw iczki, na leżących  
do Josela  Siłina, o szacow an ych  na łączn ą  sum ę 500 zł. 
R u ch om ości p od leg a ją ce  6przedaży można og lądać  
w dniu licy ta cji w m iejscu  sprzedaży, w cza sie  w yżej 
oznaczonym .

99/Y1/K  K om ornik Sądow y H. Lisowski.

Na zasadzie  um ow y z P rzed staw ic ie lstw em  Han- i  
dlow em  Z S.R.R w P o lsce  paC Zkl ŻyW fłOŚClo- Z 
we S odzieżowe bezpośrednio  z W arszaw y [ 
D O  R O S J I  z gwarancją dostarczen ia  w ysyła  Z

Biuro posyłek
| Warszawa, Nowogródzka 39, tel. 9-93-501
A  ̂  ^  ^  A  A  A  A - A  A . A . A  A  f. A  m J . m— — — — — —

Samochód
,C h evro let^  5 ** osob ow y  
torpedo w idealnym  sta ­
n ie — tanio do sprz^ dania  

ul. Pańska 15— 2 
godz, 8 - 9  i 16 — 17

Samochód
praw ie now y do Sprze- 
d a n ia .  O glądać od 2— 4 

D ob roczyn ny 2-a, m. 4

Sprzedam domek
o 2-ch m ieszkaniach , ok o­
ło  200 sążni kw. w łasnej 
ziem i za 6500 zł. Tr. Ba­

torego 5 (b. P o łoek a)

Sprredslę
DZIAŁK I ZIEMI

nad brzegiem  rzeki,
12 kim. od W ilna. 

Informacje:
W ilno, P iłsu d sk ieg o  13/5

ul. O strobram ska 5 W rolach g łów nych: George 0:Brien i Cecylja Parker. R eż. D a w id  Howard.

Film grozy i tajemnie!
M istrz m aski, n ie sa ­

m ow ity  genjusz tortur 

(bohater f. F rankenstein  i

Boris Kartoff M k  C l(|
Mumja) w  sw ej najnow szej i najw ięk- (U B  &  ®  w B W  B  v  ELimja) w  sw e] n tjn ow sze]

szej przejm ującej grozą reacji

Dr. F i M W H U
W ym yślne torjury, pa łac  udręcz.

Wwk.n“  HELIOS
Dźwięk. Kino-Teatr

H E L I O S
Wileńska 38, tel. 9-26

Każdy musi wietizief, co re b i  p r o s t y t u t k a ,  z ło c z y ń c a ,  żo łn i e r z  p e c h o w y ,  m o r d e r c a  i b e z ­
d o m n a  m a t k a —  k i e d y  o t r z y m a j ą  n a g le  rfliEjOil OOlartżłft,. Uj r zyc i e  w f i lmie reż .  E, LubłCZB
n  v o v y  m . a l  i j m  i n i i  g a r y  c o o p e r  . \*> n a iw ybi tn ie i s z .  g w ia zd .  l y U Y o Y r l  r IP L JU il N a  1-y s. c e n y  z n i ż o n e . '  Focz ą te i#  o g. A-ej

WKRÓTCE „14  L ł P C A “ — R a w  C l a l E a
D Z  1 Ś l

F ascynująca gw iazda  
.m eryk ań sk ieb  ekran.

Tel. 15-41

Dźwięk. Kino-Teatr

C A S I  N 0
Wielka 47, tel. 15-41

PAN
Tel. 5-28

JO A N  G R A W F C R D
KRÓLOWA PODZIEMI

O to treść teg o  w ie lk ie g o  film u. N A D  P R O G R a M: D o d a tk i  d ź w i ę k o w e .  Sean se  o godz, 2 — 4— 6 — 8 — 10. I ł

w sw oim  
najn ow sz . 
film ie jako

Miłość!
Sensacja!
Procesl
A fera l

N ocn e sp elun ki P aryia l N iesa m o w ite  scen y  z ży c ia  pod ziem n ego  św iata  apanzów  paryskich pod ziw , b ęd z iec ie

t e !  WIĘZIEŃ l  KAJENNY z Wul̂ ! i y niia
OziS premjera! N a jg łośn iejszy  e g z o ­
tyczn y  film  p e łe n  grozy i n ieb ezp iecz.

„NAGANA"
W roli g łów nej naajp iękn iejsza  Polka

T A L A  3IRELL *

S e n s a c y j n y  p r o g r a m i

SYMF0NJAI
„N.id plęKhym

i r c d » y m  3 u n s j e m ' ‘
w w ykonaniu ork. filharm onicz- 

nej o idealnem  nagraniu

P ełna  szam pań sk iego  humoru i w erw y

K O M f t J A  w 2 a k t a c h  
„S l im  na warete" * niezr. kom ikiem

SLIM Sumerville
Śm iech  do łe z l

^Dźwięk. Kino-Teatr

Światowid
M ick iew icza  9

DZ1ŚI W ielka atrakcja sezonu! Trzy godziny  śm iechu do łezl N ajw yb itn iejsi kom icy św iata  F|ip i Fiap, Kru-
k o w s k l ,  W a lte r  w  jednym  podw ójnym  C ] i n  j  p i  f |  11  I p n i j  P l i  d  /  fs  7 f P ITsC i  IA i  Prrezabaw n  
program ie: 1 i Św ietna kom edja dźw ięk , ■ r i d J J  W  L c g j l  L P y t U / i t l l l d A S C J  przygody u-
lu b ień ców  W ilna, oraz 2} N ajnow sza  operetka polska z udz. najw yb. art poi. 10% DLA MNIE. Ceny od 25 gr

K I N O - T E A T R

W I R
UL. WIELKA Nr. 25

D Z I Ś  w span ia ły  D  L u n  C y o i i r a  P otężny  diam at sen sacyjn o-w sch od  ni. Setki p ięknych  b a ja d e r
W rolach głów nych  najw iększy *mont św iata Rudolf Valentlnopodw ójny program

2 ) D f 7 0 I ^ U | 5 a  j n i O  N ajp ięk n iejszy  film polsk i w -g pow . S t e f a n a  Ż e r o m s k ie g o .  W rolach głów- 
r fi f c C  W W I V  d f l  £ 52 *ych: Z b y s z k o  S a w a f li  Jaracz, Sam borski, G orczyńska M odzelew sk a , W altei

Ceny na wszystkie seanse po 20 i 25 groszy

Nareszcie znikł
m ó j  O d C i S k  z e s t a r z a ł y ,

G d y ż  „ L E B E W O H L "
t o  ś r o d e k  n i e b y w a ł y .

Ż ądać w e w*zy«tkich aptekach  i sk ład ach  apteczn .
w y r a ź n i e

L E B E U C I H L
W yrób krajowy.

PRECZ l  m m  WROGIMI!
K a ra lu rh y , p ru sa k l i t. p. robactwa —
to  s z e r z y c ie le  z a r a z y  i r ó ż n y c h  c h o r ó b  z a ­
k a ź n y c h .  tfaieży ie doszczętnie wytępić
ty l ko  p r z y  p o m o j y  n i e z a w o d n e g o  i r a d y ­

k a l n e g o  ś r o d k a ,  jakirn jes t

F L  U R  I m
2 ą d _ ć  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i zkł.  api

Wełny wiosenne s u k n i e  o r a z  
D r i e t y ,  m e t e o r y ,  

m o n g o l e  i jed w a b ie  surow e kupić m ożna
najtaniej w sk lepie b ław atnym  p. f.

! .TKANINY TANIE' !
| S. CISZEWSKIEGO, Wilno, Wileńska 31

Ogłoszenie.
Bata l  on  „ W^oiożyn" w W o ł o ż y n i e  st. 

kol .  H o r o d ź k i  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  r e m o n t  
k a p i t a l n y  k o s z a r  n a  d z i e ń  24 m a j a  1933 r. 
go d z .  10 ta.  R o b o t y :  s to la rsk ie ,  c ies ie l sk ie,  
m u r a r s k i e  i b e t o n o w e .  K o s z t o r y s  ś l e p y  
i p la n  b u d y n k u  w y d a j e  s ię  n a  mie jscu .

Kwatermistrzostwo  
Bataljonu W u ło ły n .

1) iT z y
przyjmuje

ul. W ie lk iej 12 —  1-e,
do szycia  p ła szcze , futra 

pod kierów .

tel- 14-37
i k o s t j u m y

J. CZAJKOWSKIEGO.
2) przy ul. Fabrycznej 22, tel. r*-42 i przy  
Ul. Wielkiej Nr. 12 (m agazyn) tel. 14-27, przyj­
muje 8ię dam skie sukienki, dziecin , ubranie, b .e-  

lizna i roboty ręczne.
Roboty wykonuje się  tanio, sumiennie  i solidnie.

Od roku 1843 Istnie;*

Wilenkln
Ul. TATARSKA 2L

Meble
sypialń* i g»- 

blnototre, kr.teney. 
sroły, ssały, łótfrą it,a
Wykwintne, Mocna. 
N I E D R O G O .
Os H i u i ł i i  waroiikiió

I N A RATY.
AADESZŁY NflWJŚC!.

8324

K.UP1Ę
okazyjnie

m t  iiinfliii
O ferty do A dm inistracji 
.K urjera W .“ pod  A . W .

KCmALSKlHA
. r' cz y w s i  t

B Ó k i  : c ł o w >

Dr. Zbldoar sz
Choroby tkórne, w ener.

narządów m oczow ych , 
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.Zeldowiczowa
Chor. k o b iece , w en ery cz­
ne. narządów  m oczow ych  
od g. 12— 2 i 4— 6 w iecz,
Mickiewicza 24, tel. 277

SPRZEDAJE
po cenach  b. ni*kich

ROBOTY RĘCZNE
m alow ane (poduszk i, p a ­
rawany, ekrany, m akatki) 
kom pozycje oryginalne,—  

w łasne i 
L w ow ska 24, m. 10

0r. W otfscn
Choroby *kórne, 

w eneryczne, 
i m oczop łciow e

Wileńska 7, tel 10-67
od godz* 9— 1 i 4— 6

D-i Keni^sheri
Cboroby * 1 6 'ne, 

ęreusrye.ZKS
i a o czo p ic lo w ej

ulica Mickiewicza 4,
telefon 10-90, 

od g o d i. 9— <? ! 4 —8.

t  Blumo«ricz
Choroby w eneryczne, 

•kórrte i m o czop łc iow e,
ul. Wielka IJr. 21,

te l. 9-21, od 9— 1 i 3 - 8 .  
W . Z . P. 29.

Z pow odu w y j.zd u

MEBLE
z m ieszkania

T rocka 13, m 1

Duży grrcż
(m oże być  w ozow n ią  lub 

sk ładem  na towary)
DO W YAJĘCIA
Z arzecze  Nr. 7

Akuszerka

fH IM
przyjm uje od 9 do 7 w iec*, 
ulica K asztanow a 7, m. 5w 

W. Z. F. Nr. 69.

A k u s z e r k a

H . B r z e z in a
przyjm uje bez przerwy
p r z e p ro w a d z i ł a  słq

Z w ierzyniec, Tom . Zana 
a* lew o G edem i& owiką  

ul. Grodzka 27.
W. Z . Nr. 3093

Zaleszczyki
H otel - pensjonat: „ H ele -  

n ów k a6 n /D niestrem , 
p o leca  p iękne p ok oje. 

Kuchnia pierwszorzędna*  
C eny niskie.

LetnśSKc
bliisko Wdliia 

koło  Santoki w Janinow i*  
zam ów ienia przyjm uje —  

inform acje „Kurj. W il.“.

L E T N I S K A
pok oje  z oddz w ejśc iem  
w  *osnow ym  les ie , m ożna  
z utrzym aniem — niedrogo  
Po szo sie  niem enczyńsk*  
Dow: się: te l. 10-2S albo  
na m iejscu , maj. M esyna

Kilka pokoi
umeblowanych

do w ynajęcia  od zaraz  
na Z w ierzyńcu  

ul. T om asza  Zana 7— 2

Mieszkanie
4-pok ojow e św ieżo  odre­
m ontow ane do .w ynajęcia  
przy ul, C hoęim ksiej 12* 
D ow . się. M ick iew icza  I. 

m. 17, J, W iszniew  •ka

Mieszkanie
3-pok ojow  z w ygodam i 

do w ynajęcia  
M ick iew icza  37, u dozo**

Mieszkanie
do w yn ajęc ia  3 p ok oje  

przedpokój i kuchnia, na 
piętrze, kap ita ln ie odre­

m ontow ane — Stara 33

KUPIĘ
salę ftiiczjcę ras.

roczną, n ie starszą. 
W iadom ość w ,Kurjerze"  

pod literam i „Karo**

mm
MIGNON G. EBERhART. 24

GDY MI NI E  ZAWI EJA
Przekład autoryzowany z  angielskiego,

R o z d z i a ł  VII.
D ziw ne  to, ale t ra g e d ja  i h u m o r  

w isiiJczy  ch o d zą  rę k a  w rękę. O d s ta ­
w i ła m  szy h k o  sw o ją  f i l iż a n k ę  i w ybu  
c h n ę la m  g w a ł to w n y m  śm iech em .

H elena  ze rw a ła  się n a  nogi. Mu- 
s ia ta  o p u śc ić  sw oją, bo roz leg ł  się 
h rzęk  t łuczone j  p o rc e la n y  i po p o d ło ­
dze p o p ły n ę ła  s t ru g a  kawy.

—  J a  tego nie zn iosę: —  zaw yła .  
—  T o  o k ro p n e !  Poco  ja  iu  p rzy jech  > 
ła m ?  D laczegoś t j  na« zapros i ła ,  M.i- 
t i l?  T o  tw o ja  w ina . W iem , pocos so ­
b ie  sp ro w a d z i ła  tego d e te k ty w a .  
Chcesz w y k ry ć ,  k to  z a m o rd o w a ł  tw o ­
jego  o jca .  O tóż iviedz, że się n ig d y  tc 
go n ie  d o w e s z .  N igdy Nigdy!

—  H eleno , u sp o k ó j  się —  rzek i  o- 
s tro  Paggi, czerwro n y  ze złości.

—  N :gdy. Nigdy. P o w tó rz y ła  jak ­
by z zad o w o len iem  H elena , u k a z u ją c  
z za c ien k ich  śc iąg n ię ty ch  w a rg  b ia ł?  
zęby i z a c isk a jąc  e la s tyczne  pa lce  0 -  
czy je j  w y g lą d a ły  jak dw ie  zielone 
szp a rk i .  —  W y jad ę  stąd . Nie w y t r z y ­
m a m  w ty m  d o m u  —  z t ru p e m  Nie 
Nie zostanę!

—  Nie m oże p a n i  w y jech ać  —  
rzek i  o b o ję tn ie  0 'L e a r y

Helena  w p ad ła  n a  n iego  z tiirją . 
o d w ra c a ją c  się d o  m n ie  szerok iem i 
p lecam i, o k ry te m i  c z a rn y m  jedw abieni 
■szlafroku, k tó reg o  fa łda  w ionę ła  w-bok

-kł C ) 'hea r \  z f legm ą sku teczn ia j-  
od gn iew u . - Z ab łądziłaby  pan i

o d s łan ia jąc  na  m o m e n t  k re m o w ą  ko 
ro n k ę  i z ie lo n ą  k o k a rd ę

A więc m ia ła  na  sobie  jesreze  t o a ­
le tę  z ob iadu . W danymi m om enc ie  
nie w ydało  mi się to go d n e  uw ag i 

* —  Mogę i wj ja d ę  —  w rza sn ę la  /  
fu r  ją. —  P an  ironie tu  n ie  z a t rz y m a '  

i—-  -Nawałnica p a n ią  z a t rz y m a  —  
rzć! ' 
i z ą  ./i.
w dw'i<- 'm inuty po ww jśc iu  i n ie  zdo- 
łuliny vnty p a n ią  uraiowmć. Ale jeżeli 
p an i  chce iść, to proszę.

S p o jrza ła  m u  w oczy, spo jrza ła  n a  
z a m k n ię te  d rzw i f ro n to w e .  T w a rz  je j  
w y k rzy w iła  się, po liczki p o k ry ły  czer 
w onem i p la m a m i,  a z ust  w y d a r ta  
b rzydk i,  p r z e ry w a n ą  c z k a w k ą  szloch.

-— Dosyć tego —  rzek ł  ene rg iczn ie  
O Learyo Pójdzieany odpocząć . K a ­
wa n a p e w n o  nie  jest z a t ru ta .  N iem a 
się czego o b aw iać .  P rzy p u szczam , żt 
lę t ru c iz n ę  gdzieś  zarzucono . W  kaź 
d y m  raz ie  jest j a s n ą  rzeczą, że F ra w

ley  zg iną ł  n ie  o d  t ru c izn y ,  a o d  ku l .  
C zekan ie  w  ty ch  ■warunkach n a  p rz y ­
jazd  k o ro n e ro  będzie  ciężkie, a le  n ie  
na lo n ie  j>oradzim\ ł tądź  co b ądź  to 
je d n o  jest  pew ne , że m o rd e rc a  nie u- 
eieknie .

H elena  zalkabi glosno*. Nit w y l r /y  
m a lam.

—  Licho! —- k rz y k n ę ła m , w sta jąc .
N iech n a m  p a n i  n ie  u t ru d n ia  tf f t u

acji I lak  jest o k ro p n ie .  T y lk o  tego 
b ra k u je ,  żeb y śm y  wszyscy w pad li  w 
h is łe r ję .  Czy pan i  chce, ż ebyśm y  o- 
szaleli?  —  doko iiczy łam  s łabym  g ło ­
sem  ale z un ies ien iem . Mntil s p o j r z a ­
ła nli m n ie  z w dzięcznością ,  a s ignora  
Helena um ilk ła ,  ja k  mi się zda je3 ze 
zd; iwienin i przestunęla szerok im , 
cz a rn y m  rę k a w e m  po m o k re j  tw a rz y  
i sp u c h n ię ty c h  oczach.

—  P ie lę g n ia rk a  m a  rac ję  —  r z e k ­
ła n a g b  T e m sa ,  w k ló re j  od  czasu  do 
czasu  p rz e ja w ia ł  *ię b ły sk  zdrow ego  
ro z są d k u ,  w y h o d o w a n e g o  p ra w d o p o

rdobn ie  w śró d  c iężk ich  'zm agań  z ży- 
c iem. łdę do łóżka. Z a m k n ę  się na 
tyg ie l .  I 'eżetiby  k to  —  zac isnę ła  u- 
b ry la n lo w a n e  ręce n a  poręczy  krzes ła  
— chcia ł się do urnie w edrzeć , n a r o ­
bię w rz a sk u  na cały dom .

Było to p rzezn aczo n e  dla  uszu  
m o rd e rc y ,  k tó r y  s iedz ia ł  w śró d  nas. 
Chociaż s a m a  o na  m ogła  być  m o r d e r ­
czynią . F ak ty czn ie ,  w sw o im  j e d w a b ­
nym , różow ym , z b r u k a n y m  s z la f ro ­
ku, 7, re sz tk a m i  różu na  tw a rz y  i ocza 
m i w go rączce  w y g ląd a ła  .jaik Jezabe l.

W z ru sz y ła m  n iec ie rp l iw ie  r a m io ­
n a m i ,  j"akby .starając się o t r z ą s n ą ć  z 
c ięża ru  u p io rn e j  d ep re s j i  i zw róc iłam  
się do  Ł ucji:

—  Czy m a m  pan i  pom óc?
Nie o d p o w ie d z ia ła .  Może nie  u s ły ­

szała. Oczy je j  p a t r z y ły  w  p rzes trzeń  
z tak iem  n a tę ż e n iem , że w idać  było 
n a o k o ło  n ich  s z k a ra d n e ,  b ia łe  obw ód  
ki. S iedz ia ła  p ro s to  j a k  k ij  i k iedy

p c h n ę ła m  w ózek , n a w e t  sie n ie  r>oru-
szyta.

Z a p a k o w a ła m  ją  do łóżka , n a k r y ­
ła m  k i lk u  k ocam i i o g rz a ła m  lo d o w a­
te nogi b u te lk ą  z go rącą  w odą. Id ą c  
do k u c h n i  po w odę, s tw ie rd z i ła m , ze 
ro zcz o c h ra n e  to w arzy s tw o  już  się czę 
ściowo rozeszło  i koło  k o m in k a  p o ­
zosta li  ly lko  B a rre .  M orse i Killian. 
■Stali razem , ro z m a w ia ją c  z szep tem .

B ru n k e r  k r z ą ta ł  się a u to m a ty c z n ie  
po hallu ,  ro b ią c  p o rz ą d k i ,  a skyyaszo- 
na k u c h a r k a  p o  k u c h n i ,  p r z y g o to w u ­
jąc  śn iadan ie .  W  t ra k c ie  cz e k a n ia  n a  
za g rzan ie  w o d y  z au w aży łam , że zatną 
d a ła  do w sz y s tk ic h  szafek  i schowków ' 
T w a rz  m ia ła  c z e rw o n ą ,  o b n a ż o n e  r ę ­
ce. s in e  od  ch łodu ,  przeb ieg łe , w y b la ­
kłe oczy p e łn e  n ie sp o k o jn e j  t ro sk i ,  a 
usta  zac ię te  w  t w a r d ą  lin.ję.

(D. c. n.)
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